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rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakewie............ 20 sir, — 5 alr. — 2 słr. 
W Austrji i Węgrzech... 24 , — "AJSB — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemezech . 16 tal.  — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
Wu Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank: — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 7 
Szwajcarji........ 80 frank, — 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje. 


starego, a początku nowego roku. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem a wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie £ Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


w. m anan 


Ogłoszenie przedpłaty na KRAJ na r. 1871. 


opge 


Roae 


KRAJ w następnym 1871 roku wychodzić będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym, jak dotąd, formacie. 

Upraszamy Czytelników naszych, aby wcześnie odnowić zechcieli 
prenumeratę na rok 1871 i oszezędzili nam nawału pracy przy końcu 


egz (ena prenumeraty pozostaje ta sama: 
Odc z przesyłką pocztową: | bez przesyłki pocztowćj w miejscu: 
rocznie . 4 aru NT A rocznie . wa aż 0)” ZAP. 
4 półrocznie . . . . . 12 złr. półrocznie e ej LUZ, 
at . kwartalnie 6 złr. kwartalnie . 5 złr. 
ii- -4 miesięcznie . 2 złr. 25 e.| miesięcznie. zdj 2 złr 


EM" Ajencje, u których zagranicą i we Liwowie 


na KRAJ pre- 


numerowść można, wymienione są powyżej. 


L. 22,950. 


Z e. k. sądu krajowego 


4 is w Krakowie. 

Bł. 3 z 

! An bo świetnój redakcji dziennka Araj 
A w Krakowie. 

"Sb $ 


a 4 W załatwieniu zajęci z dnia 14 grudnia 
1.7 48707 1. 22848; W przedmiocie rekursu c. k. 


4 4 pri orji aństwa przeciw uchwale c. k. 
n r” jówego krakowskiego z dnia 11 grud- 
m © mie. 1870 r. do 1. 22110, która w przedmioto- 


~ i*a wóm postępowaniu w sprawie drukowój przeciw 
*1-5dziennikowi Kraj o występek z $ 300 u. k., 
4 (377 na żadanie tejże c. k. prokuratorji w myśl § 7 
"N wy o postępowaiu w sprawach drukowych, 
jone, sadowego potwierdzenia konfiskaty, 
dalszego rozpowszechnienia, i nakazu 
ia egsemplarzów nr. 281 dziennika 
"Rraj ia 8 grudnia 1870 r. odmówiono, 
e. k. sąd krajowy wyższy przychylając się 
do tego rekursu, i zarekurowaną uchwałę 
zmieniając, orzeka: 1) że zarządzona przez 
ces. król. prokuratorja, a przez ces. król. 
dyrekcję policji uskuteczniona konfiskata nu- 
meru 281 dziennika Kraj z dnia 8 grudnia 
1870 r. jako usprawiedliwiona, ze strony sądu, 
potwierdzonazostaje; 2) że dalsze rozpowszech- 
nienie artykułu wstępnego w nr. 281 dzien- 
nika Kraj z8 grudnia 1870 r. zamieszczonego 
pod napisem: „Emigracja polska. II,“ z po- 
wodu uzasadnionego treścią tego artykułu wy- 
stępku z $ 300 k. k. zakazuje się; wreszcie: 
8) że ta część nr. 281 dziennika Kraj z dnia 8 
grudnia 1870r., która wzmiankowany wstępny 
artykuł zajmuje, zniszczona być ma; polecające 
zarazem c. k. sadowi krajowemu, aby orzeczo- 
ny ad 2 zakaz dalszego rozpowszechnienia 
wzmiankowanego artykułu, w zwykły sposób 
Qawieścił i wzgledem wykonania orzeczonego 
"2d 8 zniszczenia tego-artykułu, co przynależy 


zarządził. > 
Powody: S 

Artykuł wstępny nr. 281 dziennika Yi 
z dnia 8 grudnia 1870 r. pod napisem: „Emi- 
gracja polska. II,“ zawiera w treści swćj 
wszystkie znamiona przedmiotowćj istoty uczyn- 
ku występku z $ 300 k. k. Artykuł ten bo- 
wiem rozprawiając o wyroku w sprawie Igna- 
cego Maciejowskiego o przekroczenie z $ 328 
k. k. przez tutejszy c.k. sąd pow. miejski del. 
wydany, twierdzi: że sędzia za podstawę tego 


SKRUPUŁY. 


POWIEŚĆ 
przez 


Kazimierza Chłędowskiego. 


(Ciag dalszy.) 


Pierwszy krok zrobiła pani Eliza natu- 
ralnie do zwierciadła, przypatrzyła się, 
zdawałą się być zupełnie ze siebie zado- 
wolong, zdjęła pomału kapciusz, przycze- 
sała się i chciała iść do dzwonka, aby 


eala sę służącą, ale namyśliła się i za- 


częła się powoli sama rozbierać. 

iała na sobie ciemno-zieloną wełnia- 
ną, do góry zapinaną suknię. Ż niezwy- 
kłą kobietoń szybkością Ea cą stanik 
i ostrożnie p:ź* głowę podniosła suknię, 
ażeby bynajmniej włosów nie pomierzwić. 

W spodnicy, w wyciętćj koszuli, znów 
się przybliżyła do czę zaczęła sobie 
układać fałdy na piersiach, i długo, dłu- 
go się w swój obraz wpatrywała. 

— Oprzeć się nie zdoła, jeszcze mi się 
nikt nie oparł — mówiła — ale czy na 
Iługo ? k 

— Może zawcześnie pozwoliłam mu 
przyjść do siebie, trzeba było go dłużej 
ytrzymać... tylko, że gotów tymcza- 
em zakochać się w tój swojćj niebie- 
kiej! 
Czy on ją kocha? może jakieś pierw- 
e wrażenie? to przeminie, w każdym 
zie, ja mam broń silniejszą, od czegóż 


jestem kobietą ? 


BIES Pieniądze prenumeracyjne najtaniej i najdogodnićj przesyłać 
„ omżna za przekazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr. wynosi tylko 


wyroku mie chciał, bo nie mógł wziąć ustawy, 
ale chwycił się reskryptów ministerjalnych i odezw 
policyjnych, dalój utrzymuje: że wydanym został 
wyrok miesłychamy, ubliżający powadze sądu i 
przekraczający zakres jego władzy. Te wyraże- 
nia sa wyszydzeniem owego wyroku sądowego, 
i usiłują takowy w oczach publiczności poniżyć. 

Dalsze ustępy inkryminowanego artykułu, 
mianowicie zaś ustęp: niezawisłe sądownictwo! 


pięknie brzmią te słowa, ale dopóki sędzia po- 
jedyńczy będzie stał pod pressją wyższych władz 
politycznych, które wpływami swymi zakuliso- 


wymi rozstrzygają o losie jego, dopóty niezawi- 
słość sądowa na chwiejnych spoczywa podsta- 
wach; tudzież ustęp: ciężka atmosfera pelicyjno- 
prokuratorska, spada na niezawisły sąd jak 
zmora i t. d., mieszczą w sobie obelgę sado- 
wnietwa, bo posadzaja je o zawisłość i stron- 
niczość i znieważaja także w wysokim stopniu 
publiczne urzędy c. k. policji i prokuratocji 
rządowćj porównywając je ze zmora, a więc 
z władzami nieprawości i złośliwości. 

Gdy przeto zarzadzona przez tutejszą e. k. 
prokuratorję Państwa, a przez ce. k. dyrekcję 
policji uskuteczniona konfiskata wzamiankowa- 
nego powyżćj numeru dziennika Kraj z powodu 
uzasadnionego treścią inkryminowanego arty- 
kułu występku z $ 300 k. k. jako usprawie- 
dliwiona się okazuje, przeto należało zareku- 
rowana uchwałę sądu krajowego w myśl wnio- 
sku c. k. prokuratorji Państwa w odezwie tejże 
zdnia 9 grudnia 1870r. 1. 9618 postawionego 
zmienić, mianowicie zaś: konfiskatę w mowie 
będaca stósownie do przepisu $ 8 ustawy z dnia 
17 grudnia 1862 r. nr. 7 D. p. p. potwierdzić, 
daléj w myśl artykułu V ustawy z dnia 15 
października 1868 r. nr. 142 D. p. p. orzec 
zakaz dalszego rozpowszechnienia artykułu in- 
kryminowanego, a wreszcie w myśl $ 37 usta- 
wy z dnia 17 grudnia 1862 r. nr. 6 D. p. p. 
zarządzić zniszczenie druku tego, mianowicie 
zaś tój części skonfiskowanego dziennika, którą 
inkryminowany śrtykuł zajmuje. 

O tój decyzji c. k. sadu krajowego wyższego 

dnia 20 grudnia 1870 r. 1. 20114, redakcja 


Gianniko Kraj zawiadamia się z tym dodatkiem, 


iż przybicie i ogłoszenie obwieszczenia zakazu 
dalszego rozpowszechnienia inkryminowanego 
artykułu, równocześnie zarządza się. 
C. k. sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 24 grudnia 1870 r. 
Antoniewicz. 


z 


Pani Eliza kilka razy przeszła się po 


|pokoju i znów dumać zaczęła. 


— Z tak młodym chłopcem to no 
wość dla mnie.... miły, ładny, dziar- 
ski, niewinny. 

— Niewinny! ależ to grzech, ja go pierw- 
sza uwiodę... dlaczego grzech? gdybym 
ja go nie uwiodła, uwiodłaby go inna, 
możeby się dostał w gorsze ręce... po 
Konstanty wskazałby mu drogę... Ka- 
żdy mężczyzna musi przejść przez te rze- 
czy... mam go sobie dać wydrzeć, kie- 
dy go mam w mych rękach? owszi 
mu zrobię dobry uczynek... wyratu 
od sideł demi mondu—on mi będzie kie 
dyś wdzięcznym. W tamtych stósunkach 
narobiłby długów, straciłby zdrowie... . 
o! on mi będzie wdzięcznym ! 

— Gdyby jego matka o tém wiedzia- 
ła... wszak on ma matkę? Hm? gdyby 
mnie kto uwiódł dwudziestodwuletniego 
syna? Cóżby to bylo złego? byłabym kon- 
tenta? zresztą ja nie mam i nie będę mia- 
ła dzieci! 

— Coby to na to mój mąż powiedział? 
cóż robić! ja nie poszłam za niego z mi- 
łości, ale dla tego, żebym była bogatą, 
żebym mogła chodzić do teatru, żebym 
miała taki—taki—dywan. 

Domawiając ostatnich słów, pani Eliza 
lekko tupnęła nóżką o posadzkę z pe- 
wnóm zadowoleniem. 

— Mój mąż? ja go bynajmnićj nie 
krzywdzę, on już użył co miał użyć na 
świecie, obecnie wierzy we mnie jak w 
ewanielją, robi pieniądze, kuruje się na 
swoje napuchnięte żyły, a ja mu prowa- 
dzę dom przyzwoity, którym się poszczy- 
cić może—o cóż więc chodzi? ja mężo- 


z 


Kraków 3I grudnia. 


Przeszło rok temu, obejmująe re- 
dakcję Kraju, napisaliśmy na tóm 
miejscu, że nie zapowiadamy z 'g0- 
ry programu, gdyż czytelnicy po- 
znają go sami i ocenią z praktyki. 

Dzisiaj co do wartości służby na- 
szćj około publicznego dobra przy- 
chodzi nam już powołać się na tę 
całoroczną pracę, do której dalsze 
nasze usiłowania nawiązane być 
muszą. 

Zadaniem naszem było i będzie: 
stać na stanowisku ogarniającóm ca- 
łą Polskę i z niego bronić zasad 
wolności i postępu. gd 

W tym duchu postępując, obok 
przedmiotowego przedstawiania rze- 
czy, stanęliśmy w wojnie niemieex0- 
francuzkićj odrazu i stanowczo“ po 
stronie Francji; w sprawie rzymskiej 
oświadczyliśmy się za prawem nało- 
du do zjednoczenia się i za Wyzi o- 
leniem duchownćj władzy katolie- 
kiego kościoła z świeckich tradycji, 
które charakter i cel tej, władzy 
skrzywiały. 8 

W sprawach uciśnionćj Polski đa- 
liśmy miejsce wszelkim głosom, dą- 
żącym do tego, żeby na drodze po- 
kojowego porozumienia, bodaj czę- 
$ciowe ulżenia pozyskać, 

W sprawach wewnętrznych áu- 
strjacko-galicyjskich staliśmy w opo- 
zycji tak przeciw centralizmowi, jak 
i przeciw zawisłćj i chwiejnćj ppi- 
tyce dotychczasowych delegacji, któ- 
re ani dotąd dla Galicji nie uzy- 
skać nie zdołały, ale owszem nie 
dopuściły do wspólnćj, skoalizowa- 
nćj akcji autonomicznych dążności i 
mimowoli były. dotąd głównym fila- 
rem utrzymującym zgubny dla Au- 
strji i dla nas system. 

Opozycja ta, żądająca energicznćj 
akcji opartćj na rozwoju wewnę- 
trznych sił kraju, musiała walczyć 
na każdym kroku; w wielu wzglę- 
dach tak w sprawach całćj prowin- 
cji, jak i miejscowych wywalczyła 
reformy i ulepszenia, poruszyła o- 
gół do zajmowania się wieloma za- 
niedbywanemi dotąd sprawami; a 
jeżeli całćj polityki kraju nie zdo- 
łała wprowadzić na nowe przez sie- 
bie wskazywane tory, to jednak ta 
smutna pozostaje jéj pociecha, że 
skutki, a raczćj brak wszelkich do- 
brych skutków z panującćj nam 
polityki okazuje dobitnie, że słu- 
szność i prawda były i są po 
stronie opozycji i w końcu zwycię- 
żyć muszą. 

Takie stanowisko naraża redakcję 


wi bynajmnićj nic złego nie robię. Gdy- 
bym miała dzieci, mogłabym mieć pewne 
skrupuły, chodziłoby mi o to, żeby nie 
splamić ich nazwiska.... czy jednak pani 
Frankini romansuje czy nie... to fir- 
mie przedsiębiorcy Frankiniego zupełnie 
kredytu nie popsuje. 

— Jakież ja mam dzisiaj dziwaczne 
skrupuły... nieraz już tak bywało... a prze- 
cież wszystko dobrze idzie. 

Usunąwszy skrupuły swego sumienia, 

zadzwomła pani Eliza na służącą i za- 
częła zdejmować spodnicę. 
Marysia przybiegła, odsunęła zasłonę 
rzy łóżku, posłała.... pani Eliza usiadła 
a łóżku i zaczęło się zdejmowanie bu- 
cików. 

Zdejmowanie bucików jest to nadzwy- 
czaj ważny akt w stósunkach służących 
ze swemi paniami, podczas tego aktu pa- 
nie bywają już zwykle w dobrym humo- 
rze, więc sługi zwierzają się z tóm co im 
dolega, lub starając się paniom przypo- 
dobać, robią bajki na mężów. Bardzo do- 
bre gospodynie lubią podezas zdejmowa- 
nia bucików, zastanawiać się nad jutrzej- 
szym obiadem. 

I Marysia miała swoje tajemnice.... 

— Proszę téż pani—mówiła odpinając 
zgrabnie podwiązkę—jabym się pani mia- 
ła coś bardzo ważnego poradzić. 

— No cóż takiego? ` 

— Kiedy nie śmiem. 

— Nie wstydź się — powiedz otwar- 
cie — czy może? i 

Tutaj lie nc 
w oczy Marysi... ô 

— Ej! nie to cò pani myśli —ale pro- 
szę pani trafia mi się pójść za mąż, nie 


bystro popatrzyła się 


- 


uedzjela 1 stycznia 
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ajencja przyjmujące przecipłatę. w Erakowie : Skład papieru Z. J: Wywiałkowskiego, M. Dworski; księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. 
W "Ternowie : Ksiegarnia Gazdy. — WW Przenmcyślu: Ksiegarnia braci Jeleniów. : sb 
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a Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikolaj: 
aù Ekspedycja miejscowa w eduninietracji „Kraju“, ulica Niks 
wolne sa od opłaty i uwzęledniaja sie tylko w terminie 8 dni 
pisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone bede. 

Cena ogłoszeń (inseratów). 


Pierwsze umieszczenie ...... OETA OTT, Tee .. 
Każde następne umieszczenie....+....4«++4+442:13 ms» «gó 
Stempel od każdorazowego umieszczenia 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „, 


we Lwowie : Ksiogarnia Karola Wilda, ksiegarnia Gubrynowicza i Smuidta. = 
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nie przyjmuja sie. Reklamacje nieopiec 


......... zaj... 


niżćj wymienione ajencje. 


i sam dziennik niezawisły na cięż 
kie przeprawy. : 

Wobec silnie zorganizowanego i 
solidarnego stronnictwa interesów 
arystokratyczno-konserwatywnych— 
opinje postępowe, demokratyczne, 
lubo mają większą liczbę wyznaw- 
ców, nie mają u nas dotąd oprócz 
mniejszych kół, zorganizowanego o- 
bozu, tak, że mimo wielkićj armji, 
nieraz przez mniejsze, ale zbite fa- 
langi ponoszą porażki. 

Dziennik, jako wyraz tej walki, 
jest też celem wszelakich pocisków, 
a gdy niechętni lub uprzedzeni, nie 
gardzążadną bronią, żeby mu szkodzić, 
tak, że nawet jakieś inseratowe zajścia 
do politycznej agitacji wyzyskują — 
(mamy na to smutne dokumenta); 
my naprzeciw takim zorganizowa- 
nym machinacjom, niewahającym się 
stawiać jakićjś prywaty na czele o- 
bywatelskich obowiązków — odpo- 
wiadamy jedynie wytrwałą i uczci- 
wą pracą, mając to przekonanie, że 
jak kropla kamień wyżłabia, tak 
prawda zwolna umysły przeniknąć 
musi i wpłynie na podniesienie upa- 
dającćj, wykoszlawianćj i na niezli- 
czone pokusy wystawionćj moralno- 
ści publicznćj naszego społeczeństwa. 

Piszemy te kilka słów z obowiąz- 
ku, gdyż wobec opinji ogółu spółe- 
czeństwa czujemy się odpowiedzial- 
nymi zarówno za intencje, jak i za 
całe postępowanie nasze; więc co 
do wartości działalności naszćj na 
przyszłość, wypada nam powołać 
się ma działalność dotychczasową. 
Niebędąc ani prorokami, ani nieo- 
mylnemi, nie możemy złotych gór 
obiecywać, ale sądzimy, że czytel- 
nicy nasi nie odmówią uznania na- 
szej dobrej woli i pracy, że czują 
potrzebę i pożyteczność pracy dla 
sprawy publieznéj w takim kierun- 
ku i według tych zasad, na których 
obronę trudu zaprawdę nie żału- 
jemy. 

Kończymy zatóm rok stary w pra- 
cy i nadziei — w pracy i nadziei 
rozpoczynamy nowy, a staropolskie 
„Szczęść Boże!“ niech nam będzie 
wzajemnym łącznikiem i powitaniem. 


Obrona Paryża. 
LXXXVII. 

Kiedy po katastrofie Sedańskićj pozor- 
na groźność zwycięzkiego militaryzmu 
pruskiego zapanowała w pognębiający 
sposób nad całą Europą, a cała prawie 
prasa europejska stała się echem szerzo- 
nego przestrachu, rozpoczęliśmy nasz od- 
cinek od spokojnego poglądu na rzeczy. 
Wypowiedzieliśmy zdanie, że zwycięstwa 
pruskie rozbiły tylko sztuczny utwór po- 


zupełnie jeszcze pewnie — nie, ale zawsze 
się trafia... 

Za kogo? 

Za syna stróża kamienicznego z Bren- 
nerstrasse — on jest pomocnikiem fiakra. 

— Z Brennerstrasse ? — zpod którego 
numdru ? 

Zpod siódmego. 

Pani Elza brwi zmarszczyła. 

— Cóż mi tak niezgrabnie bucik ścią- 
gasz — prędzej, prędzej, ja nic nie mam 
przeciwko temu, żebyś za mąż poszła — 
odezwała się cicho pani Eliza, skoro bę- 
dziesz coś pewniejszego wiedziała, to mi 
powiesz — a teraz odejdź bo jestem 
spiąca. 

Skonfundowana trochę Marysia, zabra- 
ła buciki i wełnianą suknię, a wychodząc 
jeszcze się zapytała: s 

Co pani jutro przynieść do ubrania? 

— Jutro wychodzić nie będę, aksami- 
tne pantofelki, granatowy szlafrok — za- 
gaś lampę. 

Po wyjściu Marysi, Kliza rozważała, 
że ten stosunek pomiędzy jéj służącą, a 
kawalem rezpod tego samego numeru, pod 
którym mieszka Tadeusz — wcale nie 
potrzebny, że kochankowie będą bajki 
roznosić, postanowiła tóż jutro znaleźć 
przyczynę oddalenia Marysi, zanim dzie- 
wczyna PORADY spostrzedz właściwą 
przyczynę niełaski. Eliza w takich rze- 
czach była doświadczoną i pewną siebie, 
zdecydowała się téż natychmiast. 

Potóm jeszcze różne rzeczy snuły się 
po główce Elizy, marzyła o jutrze — 
chciałaby ósmą godzinę wieczór przy- 
spieszyć, stanęła jéj jeszcze raz w myśli 
niebieska suknia z teatralnćj loży. Wre- 

, 
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tęgi imperjalistycznćj, ale nie zniszczyły 
nieznękanych niczóm sił narodu francus- 
kiego, który „obronę swą wziął w własne 
ręce. 

Zdania tego zaraz od pićrwszćj chwili 
nie opieraliśmy na mdłych ogólnikach, o 
p espożytój sile ludowćj i t. p. frazesach, 
ale biorąc wszystko, że się tak wyrazi- 
my pod krćdkę, wykazywaliśmy na pod- 
stawie kombinacji strategicznych , stanu 
twierdz, zasobów, jakie Francja znaleść 
może w rozłegłości swego przemysłu i 
obfitości żródeł finansowych, licznego ma- 
terjału floty, pozostałych kadr wojsko- 
wych i szczegółowo wykazywanćj mo- 
Żności utworzenia nowych — jednóm sło- 
wem na podstawie samych rzeczywistych 
danych, że stan rzeczy po stronie fran- 
cuskićj wcale nie jest rozpaczliwym, byle 
tylko Francja okazała choć część tój 
energji w szybkićm organizowaniu, któ- 
rąśmy dotąd za właściwość administracji 
francuskićj uważać przywykli. 

Po klęsce Sedańskićj była chwila, w 
którćj nawet ludzie zwykle jasno rzeczy 
widzący, do których przedewszystkiem 
koryfeuszów sztabu głównego pruskiego 
policzamy, byli przekonania, że Paryż 
można ubiedz, a przynajmnićj obsaczyw- 
szy go szybko wystraszyć widokiem gło- 
du i trwogą bombardowania. Liczono 
jednak głównie na to, że w Paryżu po- 
wstanie bój zacięty między partją napo- 
leońską a ia. i że zjawienie się wojs 
pruskich w takićj chwili przed murami 
stolicy sprowadzi ostateczną katastrofę 
zupełnego upokorzenia Francji. 


Wtenczas to, w czasie marszu pruskie- 
go zpod Sedanu do Paryża, wykazywa- 
liśmy, że Prusacy wystudjowawszy dosko- 
nale teren palatynatu Wogezów, pogórza 
lotaryngskiego i przesmyków ardeńskich, 
o Paryżu wiedzą tylko tyle, że nie ma 
dział na wałach, że z nieobwarowanych 
wzgórz meudońskich można go częściowo 
ostrzeliwać , a nie wiedzą nic o tém, co 
jest jeszcze w Tulonie, Bourges, w Ro- 
chelli, w Rocheforcie, w Breście i Cher- 
burgu, że nie zważają na kolosalną roz- 
ciągłość komunikacyjnćj sieci francuzkićj 
zbiegającćj się promiennie w Paryżu, za 
pomocą którćj w pozostałym jeszcze cza- 
sie można było wszystko uzupełnić, cze- 
go Paryż do obrony potrzebował, że się 
nie obliczają z liczbą rąk wielkiego mia- 
sta mogącą spiesznićj niż w każdym in- 
nym razie wszystko w swojem miejscu 
ustawić i z potęgą ześrodkowanego w Pa- 
ryżu przemysłu, który wszystkie odlewni- 
cze zakłady i fabryki wyrabiania machin, 
potrafi zamienić w ludwisarnie i puszkar- 
nie i uzupełnić w krótkim czasie w jak 
najpożądańszy sposób chwilowe niedokła- 
dności uzbrojenia dorywczo zebranego 
wojska, że nie obliczając się z tóm wszyst- 
kiem, popełniają najradykalniejszy błąd 
wojskowy, maszerując w głąb Francji bez 
podstawy operacyjnćj, a pod największą 
nowoczesną twierdzą bez parku oblężni- 
czego i bez możności sprowadzenia go 
w właściwym czasie. Wykazywaliśmy nad 
to, że pod Paryżem, Metzem i Strassbur- 
giem uwiężą wszystkie siły swoje i zo- 
stawią Francji wolne ręce do zorganizo- 
wania się i rozpoczęcia z nimi nowćj za- 
ciętćej wojny, że czyniąc to, narażają się 
na utratę rezultatów dotychczasowych 
zwycięztw. 

Wszystko to spełniło się co do joty. 


szcie oczy coraz mglistszemi się stawały, 
Eliza zasnęła, a Amorek niecnota wydra- 
pał się na poduszkę, położył główkę na 
łonie Elizy i klaskał w rączęta, że tak 
zgrabnie potrafił zawiązać nowy stosu- 
neczek. 


i 


Brennerstrasse Nro. 0. 


Około jedenastéj dzwonił p. Tadeusz 
do kamienicy. Stróż bramę otworzył Ta- 
deusz wbićgł jako strzała, zapomniał mu 
nawet dać szóstaka, i po trzy schody wy- 
skakiwał do góry. Na drugim piętrze u- 
derzył się mocno o ścianę, nic jednak 
nie uważał, tylko biegł na trzecie piętro. 
Przeszedłszy przez mały korytarz, zna- 
lazł się nasz młodzieniec w swoim poko- 
ju, zapalił świecę, rzucił w nieładzie pa- 
letot na kanapę, i zaczął wielkiemi kro- 
kami chodzić po pokoju. 

Pan Tadeusz miał duży pokój fronto- 
wy z dwoma oknami. Był to pokój urzą- 
dzony po akademicku mający przezna- 
czenie salonu i sypialni, a biurko koło 
okna wskazywało, — że praca nie by- 
ła obcą temu pokojowi. Dawnym zwy- 
czajem pomiędzy a eng stała duża ka- 
napa, przed nią stół owalny w około kar 
ła ikrzesła o wełnianćj materji drukowa- 
néj w kwiaty, gasić używano za pierwszej 
wojny wschodnićj. Duże stojące lustro 
obok okna, wskazywało, że pan Tad 
usz odnajmuje pokój od jakiegoś kra- 


WCA... g? 


Na stole przed kanapą porozrzucane 
leżały książki: Labouleja k” democra- 
tie en Amerique,, Steina „Verwaltungs- 
lehre,* kilka zeszytów „Revue de deux 


. . . . a : ri 
k|skićj i najwyraźniejszym wypadki 
} 


Najpierwszy zwrot przekonania w kie- 
runku naszych przedstawień nastąpił tara 
gdzie z natury rzeczy nastąpić musiał - 
w obozie pruskim. Zwracaliśmy w swa 
im czasie uwagę na to, jak w prze b ta 
wieniach następcy tronu pruskie” w ed: 
znaczających się fachowóm znawesw = - 
referatach Gazety Szlązkićj i minóła , 
innych symptomatów przebijał już dowód 
że w obozie pruskim niknie jedn iłuzj 
po drugiej. =a 

„Ale od chwili pierwszego przebłyśnie - 
cia w obozie oska rzekonania o gro- 
źności oporu franeuzkiego, nastała 
dziennikarstwie epoka upokarzająca wie 
XIX. Zdolniejsi wojskowi pruscy przej 
rzeli. Ale- niechcąe tracić w Europie m? 
ku, jakiego im nadały niesłychane pie: 
wsze zwycięztwa, a w własnóm wojsku 
łamać przekonania o swćj niepokonalnAń 
ści, zaczęli fałszem pokrywać prawdziwy 
bieg rzeczy, a wewnątrz Francji z rozją 
trzenia, które powstaje zawsze w chwi- 
lach doznanego zawodu, zaczęły wojska 


zgrozę okrucieństwa sławić, jakb: 
sowniejszy sposób wojenm 
a wielka część reszty dzie 
ciąż się oburzała na bezprawia, sta 
jednak nierozmyślnćm echem blag: 
niekorzyść pruską mówiącym nadawa 
cechę ciągle upadającćj sprawą, fra 
cuzkiej. P 
Policzamy to sobie za wy 
kojenie sumienia, żeśmy się p 
danych błyskotek ani na chw. 
porwać w prąd tych błędnych 
, Dopiero wystąpienie goto 
i stawiony przez nie świetny 
polowym pruskim, otworzy: 
stkim i obudził wiarę w sk 
Z przygotowanych forma% 
ziś już prawie nie mamy przeci“ 
ków naszego zdania, nawet dzienniki pęd 
trzymujące zawsze zdanie trzymania si 
klamki możnych poszły już w kierunki 
naszych prze jek j 
Pewność, że gdyby Metz się b, 
mał dwa tygodnie dłużćj, odsiecz Pay: 
byłaby już uskutecznioną, jest dziś nie 
zbitćm przekonaniem całego świata, a ta 
ki rezultat właśnie był wynikiem wszyst 
kich twierdzeń 'naszych od rozpoczęc 
obrony Paryża. z” z 
Poddanie Metzu jest zaś katas 
przechodzącą granicę rzeczy, które 
wciąga -**-rachuby, — bo na podstar 
zgromadzenia żywności na zo tti o 
armji, wybierającćj się za Rev. warowni: 
ta powinna się była trzymać dłużój, a 
mja Bazaina, która ją ogłodziła wy 
rychlej. Że się to nie stało, to już w w 
ściwy sposób napiętnowanóm został 
należy do innego szeregu rzeczy, do k 
rego jeszcze późnićj wrócimy. pac 
Dziś, czego skutkiem upadku Met 
nie dokazał pierwszy zawiązek arm 
tego dokaże drugi, —a o pierwszy z: 
się wszystkie siły pruskie od oblec. 
Metzu uwolnione, które do połowy 
są starte, a mają już w tćj chwili Św 
siły na karku. 
Teraz słów kilka o przyczynach, 
których z taką starannością wyśledzaliś 
wszystkie szczegóły prawdziwego sta 


mad 


Monde“ i „Wochenschrift“ Warensa 
Pan Tadeusz poważną trudnił sie li 


raturą, i 
Obecnie wszakże literatura w głow: 
mu nie była — myśli omi 


gorzały 
niem, wewnętrzny niespokój palił nie 
tościwie. 4-7 

Szybkim więc krokiem chodził Tad 
usz po pokoju — serce wrzało nam). 
tnością. i 

Ten całus, ten całus! — czy oma n 
kocha prawdziwie? ona płocha kokieś.f 
może pierwszemu lepszemu te same o g; 
zywałaby względy. ; / 

Szatan kobieta — jak ona mi się k 
zała przysnwać, mówiła: bliżej — bliże 
mnie! — tak szalonćj chwili jeszcze 
życiu nie przechodziłem. de ; 


. 
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Wczoraj patrzyłem pogardłiwem o t. 
na Konstantego, że z panią Wald 
prowadzi romans, mówiłem że © czt 
wiek bez zasad, gdzież się dzisiaj pod g 
ły moje kansa E ) | 
Jak ja się w oczy popatrzę temu 
żowi? — on mi rękę poda? — nie 
go widzieć nie będę, on pojedzie do 
sji. Eliza mi kiedyś mówiła, Że jest 4 
nieszczęśliwa, że to jek, kf 
ona- nigdy nie koch torem 
szła z przymusu 
Cóżby na to po 
śliczna Julia, ów 
edwie kilka rą 
ż — przecioġ 
Jam, ja 
Julia ' 


rze 


NJi 


mnie 
może 


w chwilach 
awie francuskiej. 
ało się to najpierw 


Logo zwątpienia 
dla oddamia na- 


go rodzaju błahych rozumowań, któ- 
je wchodząc w głąb rzeczy, idą tyl- 
powagą chwilowego powodzenia 
y złój sprawy i nawet błędnie 
s sięwziętćj. | 
>. Rzetelność przekonań strzeże od poni- 
a żeń wieszania się u stóp chwilowćj złu- 
, Fdnéj potesi, któréj świeżego smutnego 
_ przykładu jeszcześmy nie przeboleli. Po- 
_ tém mamy jak najmocniejsze przekona- 
nie, oparte na jak najrzetelniejszych po- 
trzebach naszego wieku, że po złamaniu 
potęgi militaryzmu pruskiego, po zyska- 
nem przekonaniu, że i dziś mimo wygó- 
' rowanego trybu wojennego świeże forma- 
cje świetnie walczyć mogą z najlepszą 
««mją europejską, sam prąd chęci prze- 
niesienia kapitałów na armje stałe łożo- 
mych na rzecz przemysłu i rolnictwa 
| wywoła konieczność rozprawienia się z 
ostatnim militaryzmem świata — z rossyj- 
skim, a ten zwrot rzeczy postawi sprawę 
naszą na paa dziennym. Pewnością 
tego widoku dzielimy się dziś z publicz- 
~ mością naszą w miejsce zwykłych powin- 
T „zowań nowego roku. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa 23 grudnia. 

Polowanie na koresponden- 

ków — pobór] 
Od chwili kiedy Moskwa powzięła myśl 
wszczęcia kwestji czarnomorskićj, zwró- 
' eono baczną uwagę na stosunki nasze 
a zagranicą, a skutkiem tego rozpoczęło 
się prawdziwe polowanie na koresponden- 
tów do gazet zagranicznych. Komisja do 
otwierania listów, złożona z urzędników 
pocztowych (Kolitowski i Mitkiewicz) i 
policyjnych , stek E nadzwyczajną 
czynność; wszystkie odchodzące zagrani- 
'-eę i nadchodzące ztamtąd listy (nawet 
rekomendowane) poddawane są maigi 
-Ztąd posyłanie wam korespondencji stało 
się niemal tak trudnóm, jak z oblężonego 
Paryża, Szczególnićj tóż zwróciła policja 
baczne oko na stosunki z Galicją i pod 
` dała uadzorowi te osoby, które albo wy- 
jeżdżały do was, albo z wami korespon- 
ją Przed tygodniem napadnięto w nocy 
gkanie p. Friedleina, krewne- 
o krakowskiego księgarza i zro- 
ardzo ścisłą rewizję, zwracając 
nićj uwagę na wszelkie papiery 
Korespondenta do Birżowych Wie- 
moskala dr. Lubarskiego, omal 
dano pod sąd wojenny za to, że 
tykuł obznajmiający publikę z 
wadzonemi ambulansami. In- 
obnych faktów mógłbym mnó- 
two wyliczyć; wszystkie one dowodzą, 
„żę Rossja usiłowała ukryć wszel- 


kiemi sposobami swoje wojenne 
przygotowania. 
Manifest nowym poborze przeraził 


wocno: wszyscy i wszędzie o nim 
tylko mówią. Jest to pobór w rozszerzo- 
 myra zakresie; wyrwie on krajowi prze- 
szło 20 tysięcy ludzi. Spis obejmuje lu- 
dność do 30 lat. 
Wobec takiego nastroju i obawy, ruch 
rzedświąteczny mniejszy jest jeszcze niż 
iedykolwiek w tym czasie; powszechnie 
uskarżają się na to kupcy. Wzrok nasz 
wciąż zwrócony na tytańskie. wysiłki 
-_Fuńncji, wciażstam tyłko upatruje zbawie- 
nia cywilizacji i wolności. 
~ Sprawa pojednania nas z Moskwą uci- 
 chła; nawet zwolennicy tego pojednania 
poznali się na farbowanych lisach. Cen- 
zura czynna jak nigdy; codziennie odbie- 
, ramy dzienniki zagraniczne (szezególniej 
' też wiedeńskie) pomazane czernidłem na 
wszystkie strony lub pocięte nożycami. 
Kurjer Warszawski jest wciąż przedmio- 
tem znęcań się cenzury ; stracił już skut- 
kiem tego tysiąc prenumeratorów. 


| tach, swym uroku, który: roztacza w 0- 
koło siebie, może zrobić daleko lepszą 


partję — na Julię trzeba długo czekać. | głowę. 


A Eliza? — te jéj włosy krucze — to 
oko! jabym miał czuć miękkość tych 
~ włosów, jabym się miał ich wonią napa- 
waé — i to jutro! nie, nie — to sen 
to |złudzenie. 
Jej uścisk, jaki szalony, jaki namiętny, 
dy mnie objęła w karecie, myślałem że 
jestem w piekle. 
" Moja matka, gdyby ona wiedziała ? — 
~ a przestrzegała mnie nieraz: „od męża- 
tek załotnych z daleka!“ — Pamiętam 
gdyśmy razem byli w teatrze w Krako 
wie na jakićjś sztuce Korzeniowskiego, 
/ gdzie około młodćj kobiety wszystka się 


kręciła młodzież, matka mi się zapytała: 


* 


„a ty po którćj stronie byłbyś mój Ta- 
dziu?* odpowiedziałem po tamtej, gdzie 
były panny i mówiłem szczerze. 

— Tadeusz rozmyślał tak chodząc po 
pokoju, nie uważał, że późna godzina, i 
Że swojóm chodzeniem może przeszka- 
dzać sąsiadowi, od którego pojedyncze 


dzieliły drzwi. Sąsiad tóż krząkał kilka 
razy. Ta na to nie zważał, nareszcie 


Tade mocne stąpania w drugim 
jom, a zaraz potem prze- 
rzez dziurkę od klucza. 
chodzić nie przestaniesz 
tro poproszę gospoda- 

jeszkanie wymówił 
nia w mieście-się 


za drzwiami, 
robić co mi 
>» pan, prze- 


go hołdu prawdzie i odłączenia, się, 


= 


reprezentowana w Czechach, przez tam- 
tejszych Niemców, radaby objąć ster rzą- 
du w Przedlitawji na swój wyłączny ra- 
chunek. Ich świecznikiem jest dr. Herbst, 
a stałym doradcą dr. Smeykal, który za- 
wsze zostaje remanentem w domu, czyli 
w kasynie niemieckićm w Pradze. 

Tam się skupiają i wylęgają wszystkie 
plany i konszachty, barwy najwyraźnićj 
pruskiej. Austrjacki patrjotyzm, państwo- 
we interesa służą tylko za dekorację do 
zasłonięcia tendencji prusofilów kasyno-|28 b. m. do Florencji w celu załatwienia 
wych. z włoskim ministrem finansów pewnych 

Czasem tylko, jakby przez omyłkę lub; w zawieszeniu jeszcze zostających kwe- 
nieoględeość, myśl skryta tćj partji od-|stji, które od chwili ostatniego traktatu 
źwierciedli się w którymś organie niemiec- | pokojowego z Włochami nie zostały je- 
kim w stolicy Czech wychodzącym. szcze załatwione. Mówią (?), że p 

Tak się teraz zdarzyło, że jeden dzien-| włoski ma jeszcze jakieś pretensje do 
nik podtrzymywany przez Niemców cze- | monarchji naszćj, które nasze minister- 
skich, z niezwykłą gwałtownością wystą- |stwo finansów uważa za nieuzasadnione 
pił przeciw także wiernokonstytucyjne-|i dlatego zaspokojonemi być nie mogą. 
mu dr. Giskrze, a to z powodu jego 
mowy zbyt lojalno-austrjackićj w Bernie 
o którćj pisałem) powiedzianćj. Do ja- sa 
= ko RÓ organ w sa Francja. 
obozie, można się przekonać z ekspekto-| Zaburzenia w Lionie. „W poniedziałek 
racji czesko-ńiemieckiego organu, że muj wieczorem panowało w Lionie żywe wzbu- 
śmie zarzucać, iż bardziej miał na okujyzenie w skutek nadeszłych szczegółów 
Austeję... jak Prusy, on, tj. Giskra, który |o bitwie pod Nuits. Na przedmieściu 
wr. 1866 jako burmistrz Berna został Croix-Rousse niektórzy nędznicy, zawsze 
dekorowany orderem pruskim przez króla, gotowi korzystać z naszych nieszczęść, 
a dziś cesarza Niemiec. Zeby go zaś zdy- | zamierzyli przy téj sposobności wzniecić 
skredytować w oczach partji niemieckiej, | rozruchy. Zgromadzenie odbywające się 
łączą z polityką zanadto niby austrjacką |w sali Valentino postanowiło, iż nastę- 
Giskry, jego posadę zyskowną w banku | pnego dnia urządzona będzie demonstra- 
austro-francuskim, dając do zrozumienia, cja kobiet w żałobie, przed któremi nie- 
że i sympatje prezesa rzeczonego banku | sjona będzie czerwona chorągiew ; nastę- 
są austrjacko francuskie. To jest czysty pnie, że ratusz będzie „oczyszczony“ w 
idjotyzm. „|ten sposób, iż ustanowi się komitet re- 

Giskra należy do tych sprytnych ludzi |volueyjny, który do armji wyszle księży 
nowćj ery, których jest pełno w każdym |; arystokratów. 
kraju i którzy gonią za zyskiem bez pra-| Następnego poranku we wtorek ezłon- 
cy w zawodzie i kierunku, jakie się na-|kowie klubu Valentino, który przez 'całą 
winą. Money-making-artyści, to jest spe-|noc był w permanencji, wiele mieli tru- 
cies, do którćj G. należy. Będąc mini-|qności przy organizowaniu i rozwinięciu 
strem, zapewnił sobie to w tćj kolei, to | demonstracji. Przyszła wprawdzie pewna 
w tym instytucie miejsce korzystne, ro-|jlość kobiet, ale broń strzelnicza nie była 
dzaj synekury i teraz jako nie-minister | dostatecznie reprezentowaną, 2 bez tego 
zbiera owoce z zasianego (bez kosztów) |pie można było przystąpić da „oczyszcze- 
plonu. I to jest wszystko. nia“ ratusza. 

Na „Katona“ kwalifikacji nie ma i nief Ranek przeszedł na naradach i mowach. 
ma pretensji do suchych laurów za ży-|Q godzinie pół do dwunastćj postanowio- 
cia, a odświeżonych i zielonych dopierojno wyszukać jednego z bataljonowych 
po śmierci. dowódzeów przedmieścia Croix-Rousse i 

Zawieleby jednak było wymagać po|wezwać go, by kazał bębnić pobudkę. 
takich ludziach, żeby dotykalne korzyści |'Ten, do którego naprzód udała się de- 
w formie płacy tantiemy, griinderowskie- putacja klubu, odmówił udziału w przed- 
go „schwindlu*, giełdowych operacji etc.|sjęwzięciu i został zmaltretowany. Ura- 
podporządkowywali jakimś dalekim, nie-|tował się jednak, dzięki pomocy podanej 
dotykalnym koncepcjom politycznym; jak- | mu przez kilku nadbiegłych gwardzistów, 
by to można mniemać z insynuacji orga- | którzy go z rąk złoczyńców wyrwali. 
nu _czesko-niemieckiego. Doznawszy z téj strony odmowy, po- 

Bank ten nazywa się austro-francuskim, | stanowili przewodniczący zawezwać pana 
jakby lucus a non lucendo. Zadnych inte-| Arnaud, dowódzeę 12go bataljonu mie- 
resów nie robi ani stosunków nie ma z szkającego przy ulicy Dumont Durvilłe. 
Francją, tak samo jak anglo-austrjacki| Udano się tedy do jego mieszkania z we- 
z Anglją. Chodziło o nazwę tak tu, jak |zwaniem, by poszedł do klubu Valentino, 


, 


mieckich spekulujący, a którzy wszyscy 
razem, gdyby przyszło do wojny, nie zdo- 
łaliby uformować i =p kompanji 
przez swe proklamacje. Na Tyrolczyków 
zaś, gdy im nietknięte zostaną ich swo- 
body i tradycja, cesarz austr. może za- 
wsze rachować, choćby przyszło do woj- 
ny z innym cesarzem. 


Wiedeń. Wiener Ztg. pisze: Wspóln 
minister finansów p. Lonyay przybył d. 


tam; z początku może przydatną, jako|gdzie na niego czekano w interesie służ- 


wędka dla naiwnych, a dziś pozostały | bowym. 
nomenklatury bez znaczenia. Pan Arnaud przywdział mundur, wło- 
Wystąpienie Czecho-Niemców przeciw |żył do kieszeni rewolwer i poszedł z de- 
innym Niemcom ma jednak pewne zna-| putacją. 
czenie. Słychać o seysji między Niemca-| W sali Valentino wezwano go, by ze 
mi, którćj podstawą ma być większa| swym bataljonem, który tymezasem zwo- 
skłonność do modyfikacji grudniowćj u-|łany został sygnałem alarmowym, poszedł 
stawy; tych Niemców, którzy mieszkają |do Lionu i w ratuszu wzmiankowaną wy- 
w krajach czysto-niemieckich, w przeci- żej rewolucję przeprowadził. } 
wieństwie z Niemcami kasynowemi, któ-| ‘Jako członek honorowy i przy zdro- 
rych motto ma być: Albo hegemonja w|wych zmysłach będący, . Arnaud sprze- 
Austrji, albo Prusy. ciwił się temu i hd zbłąkany tłum 
Tyrolczycy wielce uradowani. jak do- uspokoić i złagodzić. Ale nie tego żąda- 
noszą telegramy, z postanowienia cesar-|no od niego. Rozszalałe kobiety wywlo- 
skiego, by ich strzeleów nie wysyłał pier-|kły go z sali. Na ulicy ujrzał się p. Ar- 
wszy lepszy komendant na załogę do|naud otoczonym przez ludzi w strzelby 
innego kraju. uzbrojonych. Widząc, że znajduje się w 
Tutejsze gazety, jak się tego można|niebezpieczeństwie, wydobył on rewolwer 
było spodziewać, piorunują na hr. Taaffe-|i w téj chwili otrzymał kilka pchnięć ba- 
go (wtym punkcie najniesprawiedliwićj) | gnetem w czoło — wtedy wystrzelił raz 
za to, że on dał czy wziął inicjatywę |w powietrze, naturalnie nie trafiwszy ni- 


żna, jak dalmatyńsko-kotarska, była przed- | być rozstrzelany !“ : 32 
7 Bezzwłocznie dwunastu najegzaltowniej- 


— Ja jutro mam o siódmój w banku|usz wyjął kartę i oddał 2 uchwy- 
półroczne szkontra — muszę mieć wolną|cił za kapelusz i wyszedł. 
Co, eo? pszczoła go w nos ukąsiła? 
— No cicho, cicho panie buchalterze... | powtarzano sobie w ławkach.... profesor 
dobranoc panu. po krótkióm wytchnieniu czytał dalej. 
— Żeby ten człowiek wiedział, pomy-| Tadeusz wyszedłszy na świeże powie- 
ślał sobie Tadeusz, co mnie się w duszy jtrze, pomiarkował się dopiero, że się o- 
dzieje, gdyby on wiedział jakie święte| krył chwilowo śmiesznością, poszedł więc 
uczucia. do domu i w desperackim humorze cze- 
Wahrscheinlich erstes rendez-vous, mru-|kał kolegów i Niemca, którego wyzwał. 
knął jeszcze Niemiec za drzwiami i po-| Niemiec nie długo na siebie dał cze- 
szedł spać. kać, po wykładzie natychmiast przyszedł 
— Tego za wiele! wykrzyknął Tade-|sam, bez świadków. 
usz..., erstes rendez-vous i złożył już pię-| — Co panu się stało panie Tadeuszu? 
ści na niewidzialnego Niemca, ale przy|pan byłeś jakiś zirytowany? ja nie mia- 
drzwiach się zreflektował, opuścił ręce ijłem bynajmnićj zamiaru obrazić pana.... 
powtórzył z cicha. — Rzeczywiście byłem zirytowany, da- 
— Tak jest, to nie innego, tylko pierw-|ruj pan, podaj pan rękę... racz pan to ja- 
sze rendez-vous. koś zatuszować... powiedz, że nas sekun- 
Oblary zimną wodą przez niewidome- | danci pogodzili. 
go sąsiada, Tadeusz położył się spać....| — Spuść się pan na mnie, siedzieliśmy 
sen jednak nie przychodził, krucze wło- | koło siebie w ławce przez pół roku, znam 
sy pani Elizy stały przed oczami rozpu-| pana, szanuję go i nie chciałbym, abyś- 


KRAJ z niedzieli jj 


dowało się wojsko linjowe i posterunek 
gwardji narodowej. I nikt nie interwenio- 
wał, nikt nie odzzwał się — dziesięć strza- 
łów położyło trupem biednego ojca ro- 
dziny, na którego skon, według zeznań 
naocznych świadków, straszno było pa- 
trzeć, aż wreszcie jakiś 16-letni ulicznik 
dobił go. 

Mord ten dokonany został wśród bia- 
łego dnia o godz. 1 popoł. przez piętna- 
stu indywiduów, którym towarzyszyło 20 
meger z czerwonym sztandarem. Aby do- 
stać się z sali Valentino na plac broni, 
tłuszcza ta musiała przechodzić koło po- 
sterunku gwardji narodowćj przy mero- 
stwie 4go okręgu. Posterunek ten nieru- 
szył się, aby oswobodzić nieszczęśliwego 


jeńca. 


Fatalnego tego zaniedbania niepodobna 
wytłómaczyć sobie inaczćj jak tylko tém, 
że gwardja narodowa, wszystkiemu przy- 
patrująca się, nie pojęła ani tego co się 
robi, ani nie domyślała się okropnych 
skutków. 

Arnaud poległ jako mąż bez bojaźni. 
Zdjął z siebie wierzchnie ubranie, odsło- 
nił pierś, kepi rzucił daleko od siebie i 
zawołał: „Niech żyje republika!* 

Trupa jego zaniesiono do merostwa, 
gdzie urzędownie spisano protokuł wy- 


padku. 


Podczas gdy to się działo na przed- 
mieściu, miasto Lion znajdowało się w 
gorączkowóm oburzeniu przeciw knowa- 
niom przełożonych klubu. Pomimo to 
wiadomość o mordzie w osłupienie wpra- 
wiła ludność i długo nie chciano jéj wie- 
rzyć. Nigdy nie spodziewano się, że pu- 
bliczne wzburzenie dojdzie aż do speł- 
nienia tak haniebnego czynu. 

Sześć bataljonów gwardji narodowej, 
którą zwołano o godz. 2éj, ustawiło się 
na placu Terreaux i obok leżących uli- 


cach, gdzie pozostały aż do 8ćj. W nocy 
trzymali straż częścią w ratuszu, częścią 
w wielkim teatrze, a nawet w dziedzińcu 


pałacu Saint-Pierre. (Salut public.) 


List otwarty byłego ministra L. Filipa 
Guizota do członków rządu obrony na- 


rodowej: 


Panowie! 
Jestem obcym temu światu i sprawom 
jego. Może jutro zatąpię do grobu, albo 
pojutrze, lub w dni ki 


. 


zaszczytnie, żeście 
na z: 


Gdy 


wzięliście na was zadanie uratowania jej 


prawdę. 


był ani hańbiącym ani bezskutecznym. 


cierpliwymi, bardzo cierpliwymi wobec 
robót i zachcianek anarchicznych, jakie 
się gdzieniegdzie objawiły i które nara- 
zają we Francji równie sprawę wolności 
jak pokoju; lecz gdy zbyt śmiało zacze- 
piły porządek publiczny i prawo, nie u- 
stąpiliście wtedy przed ich groźbami, lecz 
owszem stanęliście śmiało na czele cnéj 
i dzielnćj ludności Paryża, która nadbie- 
gła, aby wam dopomódz wich odparciu. Ża- 
lem byłem zdjęty na niektóre z waszych 
ogłoszeń i na niektóre z waszych czynów; 
lecz sądząc o was podług całości czy- 
nów i podług trudności położenia, postę- 
powaliście jako mężowie prawi i jako do- 
brzy obywatele. 

Lecz nie łudźeie się; w obecném rze- 
czy położeniu i na was samych ograni- 


na obecna niema i mieć nie może 

nas innego celu, jak pokój, a wiecie 
tém, sądzę, równie dobrze jak kto 
wiek, że kraj nasz, po uratowaniu hono- 
ru, ma pragnienie pokoju. Lecz nieprzy- 
jaciel, aby się układać o pokój, a mo- 
carstwa neutralne, aby nas przy tem po- 
pierać, potrzebują mieć wobec siebie rząd 
całkowity, silny, któryby dawał niepłon- 
ne rękejmie swćj trwałości i na który 
liczyćby mogli co do wykonania trakta- 
tów. Wy nie macie ani tj siły, ani tych 


ka. Nim ta chwila 
nadejdzie, patrzę z głębi mego ukrycia 
na najboleśniejszą walkę naszego kraju i 
naszej epoki. Wy to panowie podtrzy- 
mujecie ją. Wy stanowicie rząd obrony 
narodowej. Jest to nazwa godna i skromna, 
którą sami przybraliście. Jest to dla was 

jè przybrali i żeścię 
zasłużyli, odkądeście ją przybrali. 
francja nie miała już ani rządu, 
ani wojska, nie zwątpiliście o Francji; |81 


przed najezdnikiem i przed bezrządem. 
(o za zadanie, eo za odpowiedzialność 
dla was panowie! Nie jestem w możności 
myśleć bez głębokiego niepokoju o po- 
łożeniu naszego kraju. Owszem, aby wam 
wypowiedzieć mój cały sąd o tém, na to 
nie mam innego prawa, prócz poświad- 
czenia zaczerpniętego wśród długiego ży- 
cia i bezinteresowności, jaka wynika z bli- 
skości grobu. Pod temi dwoma warun- 
kami są pewne widoki, że się rozpozna 


Uczyniliście już wiele. Zdaniem mojćm 
wielu ludzi, pomimo że was popierali w 
krytycznych chwilach, nie czuje dla was 
dosyć wdzięczności. Wyście z góry wie- 
rzyli w bohaterski opór Paryża, gdy pra- 
wie wszyscy weń wątpili, i w zapał pa- 
tjotyczny w naszych prowincjach. Na- 
potkaliście wiele szaleństwa i wiele nie- 
nawiści w waszych własnych szeregach, 
wiele słabości u niektórych z ludności 
naszych. Nie daliście się przez to ani 

rzestraszyć, ani sobie odebrać otuchy. 
Podozyiaywaliście wojnę bez odwołania 
się do namiętności rewolucyjnych i oka- 
zując się przyjaciołmi pokoju, byleby nie 


Oeuciliście żywotne siły kraju i odtwo- 
rzyliście armje, które już dowiodły, że 
umieją walczyć. Na wewnątrz byliście 


czeni, nie podołacie waszemu OE 


szeczone—całus piekł go w usta. 
Nad ranem dopiero zmęczony, zszamo- 
tany usnął nasz Tadeusz, wstał, 


herbate u Dauma, czytał przytćm gaze- | twienie. 


ty, nie wiedząc o czóm czyta, a paei 
poszedł na wykład Steina i rysowa: 
czas godziny rozpuszczone włosy. 

Jakiś kolega podpatrzył rysunki i zło- 
śliwie szepnął "Tadeuszowi: 

— Pan dzisiaj blado wyglada-—włosy? 


zapewne było przyjemne rendezvous. 


— Mój panie! krzyknął na głos Ta-| qomu. 


deusz i zerwał się na równe nogi. 
Cała sala wybuchła śmiechem, sam pro 
fesor nawet zasłonił się zeszytem, Tade- 


my dla kaprysu poróżniać się mieli. | widoków. Wy jesteście władzą niezupeł- 
— Zostawiam pana samego, dodał Nie- ną i tymczasową. Byliście nawet zmusze- 


wypił] miec, widzę, że pan masz jakieś zmar-jni przez oblężenie Paryża rozdzielić rząd 


|wasz na dwie części, jednę dla Paryża, 
Tadeusz uściskał Niemca i został w do- drugą dla prowincji; a dwie te części 


pod-| mu. Objad kazał sobie przynieść do sie- rządu, fizycznie tak ze sobą rozłączone, 


bie, bojąc się wychodzić w takim hu-;nie zawsze zachowują tę samą fizjonomję 
morze; około czwartćj Konstanty chciał ; polityczną, pomimo dobrego porozumie- 
go odwiedzić, Tadeusz go nie przyjął nia między pojedyńczymi członkami. — 
czekał godziny ósmój, chodząc po po-| W rządzie paryzkim przeważa duch po- 
koju. i rządku, lecz w rządzie dla prowincji ro- 
iemca sąsiada z banku, nie było w bią się niekiedy ustępstwa i objawia się 

| słabość wobec rozruchów. Nie Z przy- 
jwodzić na pdmięć żadnego z tych nie- 
| szczęsnych zajść, żadnego mofcladi Zza- 
'smucającćj niezgody pomiędzy synami 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| ARE 


gy 
Francji; przytoczę tylko jeden wypadek, 
niemający tego piętna. 

Czytałem niedawno w dziennikach, że 
p. Charette żądał od p. Gambetty up- 
ważnienia do zatrzymania dla oddziału 
ochotników, który przyłączył do naszćj 
armji, munduru, w którym walczył by 
za kościół katolicki, i że p. Gambetta 
mu odpowiedział: „Uzyskałeś panie zbyt 
wiele zaszczytu w tym mundurze, jak że- 
byś sobie nie był zdobył prawa do za 
trzymania go.* Szanuję żądanie p. Cha- 
rette i odpowiedź p. Gambetty, lecz czy 
p. Gambetta pomyślał o spólności, którćj 
się poddał z Garibaldim? Nie wiem tego, 
co Garibaldi uczynił lub może uczynić 
dla dobra Francji, lecz p. Gambetta zbyt 
wiele ma na to bystrości, aby miał tego 
nie poznać, że jest w tóm pewien rodzaj 
niekonsekwencji i braku zgodności w sło- 
wach, których rząd nie powinien się do- 
puszczać pod karą wywołania bolesnego 
zadziwienia, które mu odbiera zaufanie i 
siłę. 

Nie może dalej zaprzeczyć i temu, że 
przy teraźniejszóm kierownictwie sprawa- 
mi publicznemi i w skutek właśnie roz- 
działu rządu między Paryż a Tours, jest 
to tylko jedna osoba, lub są dwie albo 
trzy osoby, np. p. jen. Trochu, p. Jules 
Favre, p. Gambetta i jeszcze może ten 
lub ów, którzy bez poprzednich rozpraw, 
bez jawności, prawie w odosobnieniu, na 
mocy jedynie swego zdania i swćj woli, 
rozstrzygają o najważniejszych zadaniach, 
postanawiają w sprawach najgłówniejszych, 
w kwestji o wojnie lub pokoju, o pospo- 
litóm ruszeniu albo o pożyczce narodo- 
wćj. Cóż to jest innego, jak tylko inna 
forma rządu osobistego, bez odpowie- 
dzialności osobistćj, bez poprzednich gwa- 
rancji dla kraju? 

Jest rzeczą oczywistą, że jedynie tylko 
zgromadzenie narodowe, obrane przez 
cały wolny kraj, mogłyby położyć ko- 
niec temu położeniu tak niedokładnemu, 
tak nieregularnemu, tak trudnemu dla 
rządu. Takie zgromadzenie może jedynie 
na mocy swych narad i swych uchwał, 
równocześnie urzeczywistnić i zapewnić 
odpowiedzialność reprezentantów władzy 
i nadać rządowi ową jednolitość, podporę 
i siłę uznaną przez wszystkich, którćj mu 
potrzeba. Potrzeba mu jéj jest na ze- 
wnątrz i na wewnątrz, tak dla prowa- 
dzenia wojny, jak dla zawarcia pokoju. 
To czego się dziś pragnie, to czego się 
żąda od rzeczypospolitćj, jak niedawno 
żądano tego samego samego od monar- 
chji konstytucyjnćj, jest rządzenie kraju 
przez kraj. Otóż kraje zawierają między 
sobą ugody; trzeba, aby w stosunkach, 
w negocjacjach wzajemnych były kraje 
rzeczywiście przytomne jedne wobec dru- 
ich i aby ich różni reprezentanci mó- 
wili i działali zaopatrzeni w tenże sam 
stopień powagi i władzy. W naszem po- 
łożeniu obecném stanie się jedno albo 
drugie: albo powiedzie nam się zawrzeć 
pokój, a to pokój pod przystępnemi wa- 
runkami, albo będziemy zmuszeni prowa- 
dzić dalój wojnę, a to wojnę narodową. 
Jeżli nam się powiedzie zawrzeć pokój, 
chociażby nawet po zmazaniu naszye 
klęsk i po odzyskaniu naszćj części woj- 
skowćj, i w takim jeszcze razie dziecin- 
nieby było taić przed sobą, że pokój 
przywiedzie dla nas niektóre uciążliwe i 


pojedyńcze osoby w życiu swćm dobre i 
złe chwile, dni radości i dni smutku; po- 
trzeba im, by umiały ocenić według pra- 
wdy i znosić z godnością ciężkie doświad- 
czenia, które im Opatrzność zsyła; ba- 
danie staranne wypadków i zupełna świa- 
domość położenia jedynie są w stanie na- 
tchnąć je tą mądrością, będzie to zada- 
niem zgromadzenia narodowego; gdy ono 
uzna konieczność poniesienia ofiar, na- 
dając przytóm ocenianiu ów. stopień, już 
to jawności, już to znów powściągliwo- 
ści, jaki będzie odpowiedni przedmiotom 
obrad i okolicznościom, wtedy ono tóż 
jedynie dosyć będzie miało powagi, aby 
ik przekonać o potrzebie ponoszćnia 
tych ofiar bez szemrania choć z boleścią. 

Jeżli zaś przeciwnie, godność i bezpie- 
czeństwo narodu narzucą nam koniecz- 
ność prowadzenia wojny, wojny długićj, 
zaciętćj, wojny narodu naprzeciw armjom 
najezdniczym, z czegóż się zaczerpnie sił 
i zapału potrzebnych do takićj walki, 
jęźli nie w samym kraju wolnym i nie- 
podzielnym ? Gdzież się znajdzie, gdzie, 
pytam, punkt zborny i OGAREK: do któ- 
rego się zbiegać będzie czynność ogółu, 
ognisko tak potrzebne przy wykonywaniu 
woli narodu, jeźli nie w zgromadzeniu 
narodowóm, które może wszędzie się prze- 
nosić, wszędzie wywołać samowiedzę o 
swém istnieniu i wszędzie głos swój pod- 
nieść. Dziś nie można się powoływać, tak 
jak to można było w dawniejszych wie- 
kach, do idei i do namiętności sekt luk 
do stronnictw już ustalonych, silnie od- 
znączających się i jasno poznanych; dziś 
już nie o to chodzi, aby puścić w zapasy 
katolików i protestantów lub białych i 
czarnych; spory i usposobienia są teraz 
daleko więcćj zagmatwane i wątpliwe; 
teraz trzeba przeświadczenie publiczne, 
nie dość zob objaśnić i ukształeić; 
trzeba bez przerwy podtrzymywać i kie- 
rować poczucie narodowe, skłonne już to 
do puszczenia się na błędne drogi, już to 
do słabnienia; głównie zaś w razie wojny 
na zabój nieodzownym warunkiem powo- 
dzenia jest samorząd kraju, a zatem obe- 
cność i czynność bezprzestanna zgroma- 
dzenia: narodowego. 

I czemu zresztą mielibyście się zwoła- 
niu jego sprzeciwić? Czemuż nie mieli- 
byście z dobrej woli przyjąć konieczności 
głoszonćj i żądanćj przez tylu mężów 
zdrowego zdania i dobréj woli? Oddalam 
od siebie myśl o powodach, któreby was 
krzywdziły ; nie przypuszczam, żeby któ- 
rykolwiek między wami odpychał zwoła- 
nie zgromadzenia narodowego z obawy, 
żeby przez nie nie postradał panowania 
iw - Re zachowania téj władzy osobi- 
stćj, prawie nieograniczonej, tak mało ró- 
wnoważonćj i tak stanowczćj, w którą 
jesteście zaopatrzeni. Byłby to powód 


niegodny waszego wzniosłego chalāktą 
i posłannictwa, któreście s. bie nadali. Nie 
dawno temu czytałem w dzienniku le Fran-- 
çais z 22 listopada sprawozdanie z rozn:b- 
wy, w którćj pan jenerał Changamier : 


bronił 
zdrady; zarzucał mu natomiast samolub- uj 


jasno rzeczy wi 


bolesne warunki; narody mają tak jak 


otwartością i szlachetnością, właściwą je” 
wielkićj duszy, miał wypowiedzieć zdan. - 
swojeo panu marszałku Bazaine i o jego 
postepowanie w czasie oblężenia Metzu ; 
ił ọn go z zapałem przed zarzutein 


stwo podrzędne i krótkowidzące; zarzu- 
cał mu, że uważał armją swoją jako wła- 
sne narzędzie i środek własnćj wielkości 
na przyszłość, zamiast coby powinien 


uważać samego siebie jako sług, kraju. 


Samolubstwo nie zawsze jest dorsdseg 
cym, a są poiożenia 
tak wzniosłe i wielkie, że jeźli się nie jest 
sam wielkim, ginie się"w_nich, zamiast 
z nich korzystać. Nie wiem tegos u czy 
sprawozdanie dziennika Français jest do- 
kładne; lecz wywodzę z niego wniosek, 
dający się zastosować do was, panowie, 
i do waszego położenia; wam wszystk o 
dane jest do spełnienia dzieło tradue 1 
pełne chwały; nie wolno wam przystępo- 
wać do niego z innemi rachubami, uczu- 
ciami i popędami do działania, jak z 
kiemi, które są godne dzieła samego. Ni 
godzi wam się wahać z powzięciem t» 
kich postanowień, które mogą posłużyć 
sprawie narodowćj, choćbyście przy tem 
ponieść mieli e i ofiary. k 
W rzeczy samćj nie rozumiem, z jakie- 
mi ofiarami połączoneby być mogło zwo- 
łanie i obecność zgromadzenia narodowe- 
go dla takich mężów, jak p. Jules Favre, 
. Gambetta, p. Ernest Picard lub który- 
kolwiek z ich kolegów: dowiedli oni swej 
wartości wewnętrznej przz rozpr"wy, 
przez jawność zgromadzeń politycznych, 
w izbie sądowćj, w prasie, wykazal dol- 
ność swą do obecnego stątowiska 28 po- 
mocą instytucji rządu, na parlamentary 
zmie opartego; gdy taki yząd będzie znów 
przywrócony w całćj rzeczywistości 1 w. 
całćj swój sile, będą «mi musieli, pray- 
znaję to, więcćj sobie zadawać pracy, F. 
będzie nad ich postępowaniem więcéj roz- 
praw, więcćj sporów; będą wystawieni na 
więcój nieprzyjemności, niż w obecném 
położeniu; lecz właśnie to jest, czego kraj 
potrzebuje, tego po nich wyczekuje, aby 
byli zmuszeni na każdym kroku do prze- 
zurności i ezystości w postępkach, aby 
przeszli wsze "ży próby, żeby się naraż. 
na wszelkie niępowodzenia, które wyra- 
biają charakter wartość wolnego rządu. 
Są oni zdatni dò` kierownictwa takim 
wzniosłym rządem ; Frameja po nich ocze- 
kuje, że go jéj przywrócą sile możne 
najprędzéj i że sami ciężar jego dźwgać- 
będą, aby mogła owoc z niego zbierać. 
Teraz zbliżam się do głównej kwestji, 
do kwestji, która napełnia serca wszyst- 
kich tych, u których się objawia pew 
niechęć do wyborów i do z 
zgromadzenia narodowego. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na wystawę towarz. przyjaciół sztuk 
pięknych przybył: „Portret hr. Rzewuskiego 
Leona,“ akwarela, p. Kossaka Jnljusza, a „Sta- 
do hetmańskie* przez tegoż, nabyte przez hr. | 
Borkowskiego Ńtanisława. W kaneelarji tow. 
nabyć można fotografje „Lituanja Grottgera“ 
w rozmiarze 10”—8” po 10 złr., a w biletach 
wizytowych po 2 złr., za komplet obrazów 6; 
także i ryciny premjowe z lat ubiegłych, prawie 
wszystkie historycznćj treści, są dó nabycia po 
bardzo nizkich cenach. Dyrekcja uprasza sza- 
nownych członków tow. o wnoszenie należności , 
za akcje. 

Muza. — Dnia 4 stycznia 1871 r. t. j. we 
środę, wykona towarz. muzyczne krakows 
„Muza“ dla swoich członków wieczór muz 
kalny, wsali tow. przy ulicy św. Jana w- 29 
I-sze piętro, pod kierunkiem d rtyst 
cznego p. Ant, | i. = aż. 

Program: 1) „W lesie“ chór męzki Marsch. 
era. 2) Arja na bas i chór męzki z opery: 
„Zaczarowany flet“ Mozarta, z tow, fortepjanu 
3) Solo, fortepjan. 4) „Cicha noc,“ chór męzki 
i solo baryton przez Otto. 5) Tercet na skrzypce, 
fisharmonikę i fortepjan. 6) Serenada Gounoda 
na sopran, z tow. fortepjanu. 7) „Ave Marja 
w Alpach* chór męzki i solo tenor Abta. — 
Początek o godz. 7!/,. 

Z Wesołej. — Zadziwiać to słusznie może, 
iż magistrat z brukowaniem ulic pospiesza tylko 
w te strony, zkąd go dolatują droga dziennaj- 
ków skargi na brak takowych, sam zaś pomija 
miejsca w których dobrych chodników koniecz 
nie potrzeba, a których dla tego tam nie daje 
że mieszkańcy tych miejsc podziwienia godne 
okazują cierpliwość, czekając, aż magistrat san 
się poczuje do obowiązku zaradzenia potrzebie. 
Chodnikiem takim w najwyższym stopniu nie 
tylko zaniedbanym, ale nawet nieopatrzonym : 
choćby najgorszym brukiem, jest chodnik na 
Wesołej wzdłuż Podwala, łaczacy tuż obok 
plant obie Wesołe ze soba. i 

Otóż jeżeli się zważy, że najkrótszą a głó- 
wną drogą. komunikacyjna dla publiczności pie- 
szćj między Podgórzem, Kaźmierzem, Strado- 
miem, znaczną” częścią samego miasta i obu 
Wescłemi a dworcem kolei że!eznćj, sa prz 
ważnie planty pó wschodnićj stronie miasta, 
zaś w czasie :odwilży lub dłużćj trwajścy 
deszczów są nie do przebycia, jeżeli się ma 
uwadze, że wówczas kaźdy: przechodzień, gdyby 
chodnik wspomniony był brakowanym, mógłby 
na nim znaleźć jedyny ratunek zabezpieczający. 
go, jeżeli nie © Fed Utojń=iem się, to przed 

a wj. $ z) = 
zagubieniem obua:% W Płotach na ściężka” 
plantacyjnych; jeżeli nadto się zważy, że t 
ścieżką idą wszelkie znaczniejsze pogrzeby z kli 
niki i szpitala, że nadto, jest to także droga 4 
kościoła parafjalnego św. Mikołaja wiodacę 
że jest jedną z najcelniejszych dróg komuni 
cyjnych w tćj części Krakowa, to zaiste za 
wiać musi, Że magistrat tak ja zaniedb. 
jeszcze o jéj utrwaleniu ani pomyślał. 
minamy więc tę sprawę. 

Maskarady. — We Lwowie zawiaz 
przedsiębiorstwo, które zamyśla dawać 
rady w salach browaru Domsa. Jeżeli 
nietwo da na to koncesję, odjęty 
dyrekcji teatru niemieckiego we Lwo 
pol urządzania redut. Prawie we 
większych miastach jest ten zwyczej;” 


skarady odbywaja się także w innych zakła- 
dach, nietylko w teatrze, co przyczynia się 
wielce do urozmaicenia tego rodzaju zabaw 
irwiekszćj dozodności publiczności, która we- 
Hug swego gustu może w takim razie robić 
wybór. < 

- Lwowskie towarzystwo sztuk pięknych 
rozsyła już swym akejonarjuszom tegoroczne 
premjum, na które wybrano rysunęk Grott- 
gera „Sybiracy.“ L 

Podróż balonem z Paryża do połudnowćj 
Francji, odbyła siostra pułkownika od huwe- 
dów Pongratza. Przeszłćj soboty przybyła ona 
do Wiednia, gdzie opowiadała, że w Paryżu 
panuje jak największa gotoy/ość na wszystko, 
i że żywności bynajmnićj nić brakuje. Powo- 
dem też, dla czego opuściłt Paryż, była jedy- 
nie tęsknota za krajem, Podróż powietrzna, 
która odbyła, kosztowałń ja 1200 franków. 

Odezwa Francuzek do Polek.—Na ręce 

—ojednój z dam poznańskich nadesłały Francuzki 

" z Grenobli następujęcy list, który posłużyć 
może za nowy dowód sympatji dwóch na- 
rodów : 

Do Polek wielkiego księstwa poznańskiego 

damy z Grenobli. 

Panie i drogie siostry! Ciężkie brzemię 
naszych nieszczęść powiększa jeszcze boleść 
smutnego losu naszych żołnierzy, zostajacych 
w niewoli. — Oddaleni od ojczyzny i rodziny, 
wystawieni sa na wszelkiego rodzaju cierpienia 
i niedostatki, jakie w porze zimowćj w ostrym 
północnym klimacie stają się częstokroć przy- 
krzejszemi. Odzienie letnie nie może dosta- 
tecznie chronić od dokuczliwych mrozów, tóm 
więcój że walki i pochody wojenne zużyć je 
musiały. Mimo otaczającćj nas grozy straszli- 
wćj wojny, myśl ta ściska nam serca; tóm 
więcój że w obecnych okolicznościach tak od- 
dalonym od nas niesienie pomocy w bieliźnie 


=- i ciepłóm ubraniu staje się niepodobnóm. 


Wiem bwolesnóm położeniu z całą ufnością 
zwracamy się do was, drogie siostry, Polki!... 
Byżyście zawsze dla nas przykładem najczyst- 
széj miłości ojczyzny, bądźcie i wzorem szcze- 
rego bratetstwa. Wznosimy ku wam błagalne 
ręce, prosząć dla żołnierzy naszych o bieliznę 
i ciepłe ubranie; pomoc podawana rękoma 
przyjaznemi przypominałaby im ojczyznę i ro- 
dzinę, stałaby się pociecha w nieszczęściu i 
osłoda gorzkiego losu. 

Panie i drogie siostry! Węzły sympatji, 
łączące oddawna nasze narody, uświęci jeszcze 
i umocni wdzięczność, wyciskając niezmazane 
znamię na wzajemnych uczuciach naszych. 

Chcićjcie panie przyjąć braterskić pozdro- 
wienie, wyraz prawdziwego”szacunku i naj- 
szezerszego przywiązania. / * 

Grenobla 12 grudnia 1870. 
Klara de Berthe; de St.-Ferriot, Eugenja Ro- 
mand, Józeńi Berthier, Ludwika Peht, Róża de 
1, Ema Sćrond, Józefa Nublat, Ludwika 


„= Foiwier, Marja Guelle, Franciszka Hammer, 


hrabina de Querge. 


HOTEL POLLERA. Przyjechali: H. Schmid 
z Berna, S. Minzer z Wrocławia, Antoni Janta 
Karniowa, Ludwik Heinel ze Smolice, W. Be- 
er z Berlina, Witołd Bykowski z Peters 
urga, .Neelli adwokat z Bićlska, Stanisław 
Prugulski ze Lwowa, B. Schneckenberg z Pri- 
stop, A. Dragalina z Sieniawy, A. Linkal z 
Rajcza, Mesz bankier z Tarnowa, Zdzisław 
Stoiński ob. z Galicji, Celestyn Lipczyński 
z Łupkowa, A. Neslany z Berna, M. Witt 
z Wrocławia, M. Schaftel z Odessy, ks. Mesta 
z Białćj, M. Fiedler kupiec z Prus, C. Vej 
kupiec z Lipska, H. Siegler pełnom. z Izde- 
bnika, L. Kulawski z Galicji, K. Hempel z 
Oświęcima. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Franciszek 
hr. Łubieński wł. d. z Kazimierzy, Aleksander 
Dydyński ob. z Galicji, Stanisław Ignatowiez 
ob. z Warszawy, S. Godlewski wł. d. z Mar- 
kocie, Bohdan Piatkowski wł. d. z Miechowa, 
J. Zagórski ob. z Miechowa. 


_ Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Stacja doświaądczalna 
machin 1 narzędzi rolniczych 
w Dublanach. 


Z dniem 1 stycznia 1871 wchodzi w życie 
stacja doświadczalna machin i narzędzi rolni- 
czych przy szkole gospodarstwa wiejskiego 
w Dublanach. 

Zadaniem tójże stacji będzie wypróbowanie 
dokładne wszelkich nadesłanych tamże machin 

"| narzędzi rolniczych w trojakim kierunku: 

a) pod względem jakości wykonanćj pracy, 

b) pod względem ilości wykonanćj pracy, 

c) pod względem kosztów wykonanćj pracy. 

Czynnościami stacji doświadezalnćj zawia- 
duje komisja, złożona 

a) z prezesa towarzystwa gospodarcz. galic. 

jako przewodniczącego komisji; 


n a_a 


See a a. m S S a: 


b) z dyrektora szkoły gospodarstwa wiej- 
skiego, jako zastępcy tegoż; 

c) z profesora mechaniki tamże, jako sekre- 
tarza komisji i referenta; tudzież 

d) z trzech praktycznych gospodarzy, człon- 
ków towarzystwa gosp. galic. 

Do odbycia jednak próby dostateczna bę- 
dzie obecność trzech ezłonków, mianowicie : 
przewodniczącego komisji lub tegoż zastępcy, 
sekretarzareferenta i jednego praktycznego go- 
spodarza rolnika. 

Przewodniczacy lub tegoż zastępca powinien 
tak zarządzić, żeby machiny i narzędzia pró- 
bie poddane w rozmaitych okolicznościach i 
przy rzeczywistóm spełnianiu robót gospodar- 
skich badane być mogły. 

On téż oznacza, kiedy ostateczna próba ma 
być przedsiębrana. 

Komisja wydaje swe poświadczenia dopiero 
po dokładnóm i szczegółowóm wypróbowaniu 
machiny lub narzędzia podczas dłuższćj pracy. 
W poświadczeniach komisji uwzględnione być 
mają następujące okoliczności : 

a) Ilość pracy wykonanćj, ze względu na 

czas i użyta siłę; 

b) jakość wykonanćj pracy ze stanowiska 
rolniczego ; 

c) koszta wprowadzenia w ruch machiny i 
koszta wykonania pracy; 

d) techniczne wykonanie machiny lub na- 
rzędzia, trwałość i prawdopodobne zu- 
życie. 

Nadto poświadczenia te obejmować powinny 
także opisanie wszystkich tych wpływów, które 
na wynikłość próby oddziaływać mogły. 

Wynikłości prób przeprowadzonych ogła- 
szane będą w czasopiśmie rolniczóm towarzy- 
stwa gospod. galicyjskiego, a w pojedyńczych 
przypadkach i w dziennikach krajowych. 

Próby machin i narzędzi rolniczych wyko- 
nywać będzie stacja doświadczalna za opłata, 
która przy zgłoszeniu się złożona być ma do 
kasy szkoły gosdodarstwa wiejskiego w Du- 
blanach, i to w następujacćj wysokości: 


Za przedmioty wart. do 30 złr. taksa 3 złr. 
£ nad 30 do 100 , „> 20 dy 
5 PŁEDUS SG SON PES F 
me U E N n 20- 
” Pa E 10007, PE LUPĘ 
5 „1000 „ 2009 „ w EDU.» 
Koszta transportu machin i narzędzi do 


Dubln i ztąd napowrót ponosi zgłaszający się, 
a jeżeli tenże do ustawienia machiny i wpro- 
wadzenia jéj w ruch nie zeszle człowieka ze 
swego ramienia, wolno komisji czynność tę 
na siebie przyjać; nie jest ona jednakże od- 
powiedzialna w takim razie za żadne uszko- 
dzenia, jakieby machiny w czasie próby po- 
nieść mogły. 

Zgłaszajacemu machiuę lub narzędzie rol- 
nicze do próby wolno jest być obecnym przy 
każdćj próbie, 

Przedmioty przez fabrykantów do próby 
nadesłane moga pozostać 15 do 30 dni na 
wystawie w zabudowaniach zakładu da- 
blańskiego. 


O CE OJ 
Wiadomości z teatru wojny. 


List do króla Wilhelma. „Międzynaro- 
dowe stowarzyszenie ligi pokoju* wysto- 
sowało przez jeneralnego sekretarza swego 
Fryderyk Passy, następujący list do 
króla pruskiego : r 

„Głos matki“. Ostatnie ostrzeżenie JM. 
króla pruskiego. 

„Człowiek ten jest narzędziem w ręku 
Boga, by podruzgotał nadpsute gałęzie, 
które się w ostatnich czasach z zdrowym 
pniem zrosły. Ale on padnie; jedna tylko 
sprawiedliwość trwa wiecznie. Nie czyni 
on według odwiecznych praw bożych, 
ale według namiętności swoich. Cierpienia 
ludzkie go nie obchodzą, stara się tylko 
o własne wywyższenie. Obłąkany ambicją, 
da się olśnić wielkiemu szczęściu swemu; 
Żądza jego jest nienasycona, a kto się 
nie miarkuje, traci koniecznie swą ró- 
wnowagę i upada“. 

Ty wiesz, czyje to słowa, ty, który 
wracając po „krwawej rzezi“, jak się sam 
urzędownie wyrażasz, tak  prostodusznie 
dziękowałeś za ojcowską dobroć Opatrz- 
ności i równie szczerze ją sławiłeś za to, 
że ciebie przed innymi wybrała narzę- 
dziem tajnych zamiarów swoich, ty, królu 
Wilhelmie, który aż do śmieszności w mo- 
wie i wystąpieniach swoich naśladujesz 
tego, o którym cię w dzieciństwie twoim 
uczono, że jest wrogiem Boga i ludzi, 
wtenczas, kiedy i on także nielitościwą 
nogą swoją deptał niewinne narody i gło- 
sił siebie rozjemcą Europy i wykonawcą 
woli Bożćj. 

Pochodzą one od twéj matki, te wielkie 


P a p Le r ów 


szlachetne słowa, a były pisane w owyr 
cząsie, kiedy się zdawało, że Prusy w tak 
bezmierną pogrążone niedolę, o jakićj dla 


Francji nawet zamnarzyć nie śmiesz, istnie- 
ją już tylko w wiecznych wspomnienigch 
i niezwyciężonych nadziejach kilku gerc 
szlachetnych, jak serce owej dzielnéj mie- 
wiasty. 

Pochodzą one od twćj matki, te wielkie 
a groźne słowa, a zwrócone były do owe- 
go podziwienia godnego męża, kiedy jesz- 
cze gwiazdy jego żadne nie yo 
nieszczęście, do króla królów, którego 
obelgi podówczas cały dwór panujących, 
goniąc za jego uśmiechem, na wyścigi 
pochłaniał, a którego dzikie wybuchy 
gniewu ją tylko coraz dumniejszą czy- 
niły. 

Pochodzą one od twój matki, ta wiel- 
kie, prorocze słowa, a po 60 latach zwra- 
cają się dzisiaj do ciebie, ponieważ i ty, 
już na progu owćj wieczności, w której 
z długiego życia i ogromnej potęgi stra- 
szliwy zdać będziesz eA rachunek, 
okazałeś światu, dokąd poprowadzić mo- 
że zaślepienie niepohamowanćj ambicji, 
zatwardziałość serca, które się zwolna 
przez pychę dla wszelkich uczuć ludzkich 
nieprzystępnóm staje i hańbiące pozory 
pobożności, która w gruncie jest tylko 
uwielbianiem samego siebie. | 

I ty wprawiłeś świat w zadziwienie wiel- 
kością i szybkością twoich pąwodzeń; i 
ty, nie mogąc się oprzeć blaskiowi niezro- 
zumianego szczęścia ani się uniarkować 
w zamysłach swoich, zbroiszię, by świat 
zadziwić gwałtownością upadku i ogro- 
mem poniżenia swego. L /ty natchnąłeś na 
chwilę patrjotyzmem i powiodłeś do zwy- 
cięztw wielki naród, który w tobie widział 
żyjący symbol swojćj siły i swój jedności. 
I ciebie także wyprze gię naród jako je- 
dnego z złych duchów których imiona 
z pokolenia na pokolenie wiążą się z 
wspomnieniami cierpień i hańby ojczyzny, 
ponieważ sam się nie/ miarkując, i jemu 
umiarkowania nie nałóżyłeś w téj chwili, 
kiedy sprawiedliwość i ludzkość nie po- 
zwalały ci daléj się posuwać, ponieważ 
zamiast być nauczycielem i kierownikiem 
jego, stałeś jego uwodzicielem, ciągnąe 
go pod pozorem terytorjalnego zwiększe- 
nia 1 zemsty nielitościwie do nowych przed- 
siewzięć, które się staną nieszczęściem 
jego i zgubą. k 

Daléj list wykazuje, że takie umiarko- 
wanie było możliwém; że król pruski, 
gdyby po wywalczeniu zagrożonéj jedno- 
ści Niemiec, nie był naruszył granic fran- 
cuzkich, byłby sobie był zjednał sławę 
w Niemczech, poszanowanie we Francji, 
a podziw Europy i świata całego. Ba, 
nawet więcej mógł uczynić: dobrowol- 
ném rozbrojeniem Prus mógł inne mo- 
carstwa zmusić do rozzbrojenia się, a 
tém moralnem zwycięztwem zapewnić 
światu pokój i szczęście i w dziejach je- 
go nową roztworzyć dobę. 

Ty mógłeś to był uczynić królu, a za- 
tém powinieneś był uczynić. Czy te- 
raz jeszcze możesz? Niestety! Jest to 
karą dla tych, którzy zbaczają z drogi 
prawdy i sprawiedliwości, że im daléj się 
zapuszczą, tém powrót dla nich staje się 
trudniejszym. 

Do czego zrazu tylko dobrćj woli by- 
ło potrzeba, wkrótce wymagać będzie 
heroicznych ofiar i wysileń. Ale obowią- 
zek choć zapoznany, niemnićj przeto jest 
surowym. My zaś mamy prawo do po- 
wiedzenia ci tego, my, |którzyśmy w tych 
pożałowania godnych walkach nigdy nie 
podsycali żadnćj żądzy, nie usprawiedli- 
wili żadnego gwałtu; my, którzyśmy nie 
zaniedbali niczego, by ostrzedz Francję, 
nimeśmy zaczęli ostrzegać Niemcy, któ- 
rzyśmy mówili prawdę temu, który pod- 
ówczas nie był jeszcze zwyciężonym — 
nim wypowiedzieliśmy tęż samę prawdę 
zwycięzcy i zarówno wskazywali cesa- 
rzowi niebezpieczeństwa zarozumiałości i 
zuchwalstwa, jak królowi sidła zwycięz- 
kiego szału i zatwardziałości; my wre- 
szcie, którzyśmy się nigdy nie poddawali 
jakiemukolwiekbądź jarzmu osobistych 
lub narodowych przesądów, a w téj chwili 
równie neutralnymi się czujemy.... my 
mamy prawo do powiedzenia ci tego i 
dlatego mówimy ci: Zwycięzco jedno- 
dniowy, strzeż się, bo droga, którą idziesz, 
nie jest prawą. Jeżeli na nićj pozosta- 
niesz, prześladować cię będzie nietylko 
nieprzebłagana nienawiść Francji, ale i 
nienawiść Niemiec. Nietylko tron twój, 
władco, choć tak dumnie na nim berło 
z Bożej łaski trzymasz, wstrząśnie jak 
fala zemsty rosnący coraz gniew naro- 
dów, ale i serce twoje, głowo rodziny, 


Pie nię da Z y. 


a kórć) tonie wzorowa wierność i cnota 
'wować inny, ścigać będzie jak nie- 
tumiony wyrzut sumienia wspomnienie 
o tych, których cześć dzieci ich i ojczy- 
zny tak wysoko ponad własną ich wiel- 
kość wyniosła. Ty, który w młodości u 
wielbiałeś Szyllera, przypominasz sobie 
zapewne ów siwy a= włosów, który 
syn obciążony winą widzi wśród okro- 
pnego snu, jak spada w ostatnićj chwili 
na wahającą się szalę najwyższćj spra- 
wiedliwości. Czyliż w tej godzinie, w któ- 
réj jedynie czyny nasze za nami lub prze- 
ciw nam świadczyć będa, nie mógłbyś 
wśród świadectw obciążających szalę po- 
tępienia usłyszeć daremnych próśb i 
wzgardzonych ostrzeżeń matki twojćj? 
Jest to ostatnia rada, którą ci dać win- 
ni, nim jéj już nie będziesz mógł sły- 
szeć, ci mężowie, którzy nie zapominają, 
że wnet będą w ręku tego, którego cier- 
pliwość znosi to, czego się sprawiedli- 
wość jego domaga, a rada ta więcćj jest 
bezinteresowną — wierzaj mi — i prawdzi- 
wie życzliwszą , niż dy zgubnych po- 
chlebców, którzy razem z tobą zaginą! 


Wiadomości telegraficzne. 

Berlin 29 grudnia. Minister Delbrück 
przybył do Wersalu. Korpus 10ty zdobył 
pod Vendóme chorągiew gwardji rucho- 
méj, na którćj były znaki rzeczypospoli- 
téj.— Urzędowe sprawozdanie z Wersalu 
ogłasza list znaleziony w Vendóme, a 
świadczący niby o rozbiciu armji loar- 
skiej. (!) 

We Francji daje się czuć brak monety, 
którą wywieziono jak się zdaje zagranicę. 

Pruski sztab jeneralny przekonał się, 
że warownie paryzkie zaprowiantowane 
są na dwa miesiące. 

Collet ustawił olbrzymie moździerze w 
Villa-Coublay. 

Po lasach i wsiach w okolicy Wersalu 
napotkano na kilka oddziałów wolnych 
strzelców. W skutek tego zarządzono czę- 
ste patrole i rewizje. Aresztowano mera 
w Louveciennes, z powodu że znaleziono 
w jego stajni kilkadziesiąt sztuk broni. 

Po zdemontowaniu nieprzyjacielskich 
baterji wzięto dziś Mont Avron. Ze strony 
niemieckićj ustawiono tamże baterje w ce- 
lu rozpoczęcia ognia na warownie pa 
Rosny i Nogent. 

Między 30,000 francuzkich jeńców w 
Moguncji odkryto spisek mający na celu 
oswobodzenie się przemocą z niewoli. — 
Wzmocniono garnizony. (Donosiliśmy o 
tém przed dwoma dniami. Red.) 

Bordeaux 29 grudnia. Gambetta wysłał 
depeszę z Lionu do jen. Chanzy, w którćj 
dziękuje mu za nadesłane depesze i win- 
aż; ji powodzenia. 

en. Chanzy donosi w depeszy z Ż8go 
bm. wysłanćj z Le Mans do ministra, że 
jen. Joufroy udał się z kolumną mobilów 
do Montoire w celu zaskoczenia nieprzy 
jaciela. 

Między Fontaine, St. Quentin i Mon- 
toire zawiązała się żywa walka. Nieprzy- 
jaciel cofnął się w kierunku Chateau- 
Renault, mobile ścigały go 5 kilometrów. 
Nieprzyjaciel stracił 100 jeńców, pakunki 
i wozy z amunicją; dwóch oficerów za- 
bito, a kilku raniono. 

Bruksela 29 grudnia. Donoszą z Paryża 
d. 22 bm., że według urzędowego spra- 
wozdania zmarło tamże od 11go do 17go 
grudnia 2728 osób. 

Opinion nationale donosi o smutnym 
stanie klas uboższych w Paryżu. 

Rzym 29 grudnia. Książę Nassau przy- 
był tu zmisją od przyszłego cesarza Nie- 
miec. Również przybył tu jen. Sheridan. 

Madryt 29 grudnia. Ayda został mia- 
nowany ministrem kolonji. Ministerstwo 
przedstawi kortezom program mający na 
celu pogodzenie rozmaitych frakcji poli- 
tycznych. 

Konstantynopol 29 grudnia. La Twrquie 
zaprzecza urzędownie wiadomościom 0 
układach między Portą i Austrją z po- 
wodu Suttoriny. 


Przeglad polityczny. 


„Rozstrzygnięcie przesilenia w Wiedniu 
po powrocie cesarza z Meran jest życze- 
niem, ale czy nastąpi? na to pytanie nikt 
odpowiedzieć nie może.“ Tak donosi Pst. 
Lid. i dodaje, że p. Potocki nalega na 
rozstrzygnięcie, ale tylko z wewnętrznych 
przyczyn, nie z powodów zagranicznej 
polityki. Pst. Lid. powiada, że lubo p. Po- 
tocki nie lubuje sobie w dzisiejszych Pru- 
sach, gdy jeduak od samego początku ob- 
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stawał za Eaa, więc téż nie nie ma 
przeciw zbliżeniu się Austrji do zjedno- 
czonych Niemiec. 

Nota hr. Beusta w tćj sprawie jest jak 
zapewniają tylko aktem grzeczności, gdyż 
nota Bismarka nie wskazała oprócz fra- 
zesów żadnych realnych podstaw do przy- 
mierza. W Pst. Lid. spotykamy dziś uwa- 
gi o tóm przymierzu zupełnie zgodne 
z tém cośmy już kilkakrotnie pisali. Mó - 
wi on: Być może, że się znajdą wspólne 
interesa Niemiec i Austrji, prawdą jest, 
że takie silne przymierze w środku Eu- 
ropy byłoby hamulcem dla wszelkich in- 
nych mocarstw, ale przedewszystkiem 
trzeba te wspólne interesa określić. Przy- 
mierze wymaga również obu stron, ina- 
czej jedno z nich musi być tylko traban- 
tem drugićj. Przymierze z dzisiejszemi 
Niemcami trzymanómi w ryzach przez 
militarne cesarstwo, znaczyłoby dla Au- 
strji epokę coraz większych rujnujących 
wysileń militarnych. Przymierze takie mo- 
głoby przyjść do skutku nie dla tego 
ale pomimo tego, że Prusy są silne. 

W końcu mówi Pst. Lld., że wspólność 
może być tylko na wschodzie znalezio- 
ną — oczywiście, bo dopóki Austrja zu- 
pełnie się nie odniemczy i federacynie 
nie urządzi, dopóty w Europie środko- 
wćj może być tylko polę dla planów 
zaborczych Niemiec. Austrja federacyjna 
oparta na sile krajów słowiańskich i Wę- 
gier może iść razem z Niemcami przeciw 
Rossji. Austrja dotychczasowa może być 
tylko ofiarą manekinem w ręku Niemiec 
i Rossji, które wspólnie nad jćj rozbio- 
rem spekulują. Dlatego to wewnętrzna 
polityka Austrji stoi z zewnętrzną w ści- 
słym związku. 

Na teatrze wojny widoki francuskie 
idą ciągle w górę, jenerałowie francuscy 
reorganizują armje według ostatnich de- 
kretów, nowe zaciągi idą już w bój Faid- 
herbe, Chanzy, Garibaldi, Bourbaki dzia- 
łają w porozumieniu. 

Telegramy pruskie rozgłosiły wczoraj 
z wielką emfazą wzięcie Mont Avron ja- 
koby jakiegoś fortu; tymczasem pokazu- 
je się, że Francuzi uprzątnęli sami redu- 
ty z Mont Avron jako pozycji, którą tyl- 
ko chwilowo w celach wycieczki opano- 
wali. 

Prusacy nie mogą tam ustawiać bateryj, 
bo Francuzi z każdego punktu koncen- 
trycznym, ogniem ich spędzają. O ile je- 
dnak jest bezpiecznem położenie Paryża, 
niezbicie dowodzi ta okoliczność, że mie- 
szkańcy wiosek południowych między 
warowniami, a Paryżem, którzy do mia- 
sta się schronili, napowrót je zajęli. 

Journ, off. może więc śmiało utrzymy- 
wać, że rząd obrony narodowy zwalczy 
najazd, że rzeczpospolita zpod ziemi wy- 
p armje, że nowe się tworzą, które 
od zachodu Brianowi od południa Bur- 
bakiemu podadzą rękę, podczas gdy Faid- 
herbe na północy operuje. 
¢ Paryż zdecydowany do ostateczności, 
siły pruskie nie przemogą narodu fran- 
cuzkiego — bo dziś już naród cały za- 
czyna walczyć. Przygotowują się nowe 
operacje w Wogezach dla odcięcia Pru- 
sakom komunikacji z Niemcami. 

Sledztwo co do zaburzeń w Lionie wy- 
kryło, że sprężyną działająca byli emi- 
sarjusze i pieniądze pruskie. Adres gwar- 
dji narodowćj do Gambetty żąda energji 
przeciw knowaniom kosmopolitycznych 
socjalistów. 

Mer z Bordeaux przybył do Wiednia 
i robi tam wielkie zakupna prowiantów— 
prócz broni, którćj Austrja Francji od- 
mawia. 

Rossja robi w Królestwie wielkie zaku- 
pna koni, tak że liweranci z Brodów, 
którzy tam dla armji austrjackićj chcieli 
kupować, wrócili z niczem. 


Ostatnie Telegramy. 


Monachjum 20 grudnia. Z Orleanu 
donoszą pod d. 27 grudnia, że 1szy 
korpus bawarski pod jenerałem von 
der Tann posłany został pod Paryż. 
(To jest szczątki tego korpusu nie- 
zdolne do dalszych operacji samo- 
dzielnych. Red.) Korpus ten weie- 
lonym zostanie do armji Żgićj księ- 
cia następcy; opuści on jednak dzi- 
siejsze swe pozycje dopiero wtedy, 
kiedy przez inne przeznaczone do 
tego oddziały zluzowanym zostanie. 
Mróz się wzmaga; dzisiaj 15 stopni 
i wielki śnieg. 


Stuttgart 31 grudnia. Ambasador 


roku nie przesełał to więcćj re 

politycznych. Aż do zupełnego 
sienia poselstwa wirtemberskiego 
Wiedniu br. Thumb ma się uważa 
jedynie jako reprezentant osoby kró 
la wirtemberskiego przy dworzi 
wiedeńskim. Podobne polecenia = 
trzymali już także posłowie bader 
ski i hesski we Wiedniu. a 

Berlin 31 grudnia. Rząd pruski 
zawiadomił gabinet wiedeński, że 
na zażalenia księcia rumuńskiego od- 
powiedział lakonicznie, odsełająe go 
do swego zwierzchnika, sułtana tu- 
reckiego. 

Berlin 31 grudnia. Większa część 
powołanego w październiku kon- 
tyngensu w liczbie 150,000 żołnie- 
rzy wyruszyła już do Francji. Prze- 
bąkiwają tutaj o blizkich nowych a- 
resztowaniach osób podejrzanych z 
obozu socjalno-demokratycznega. 

Praga 30 grudnia. Telegram księcia 
saskiego do króla z dnia wczorajszego 
wieczorem donosi: Dziś po południu je- 
dna kompanja Sasów znalazła wyżynę 
Avron. opuszczoną przez Francuzów i ob 
sadziła ją. Działa Francuzi uprzątnęli. 
Jutro na trzy godziny zajęty ma być 
Mont Avron wielką siłą dla u rzątnięcia, * 
przyczem ostrzeliwane fac oisy, Mer- 
lon, Bondy. i 

Zurich 30 grudnia. Nadeszły tutaj wia- ` 
domości z Chalons, że jenerał Garibaldi 
ściga Werdera trzy Ba oza Dijon; w 
pościgu tym zabrał Werderowi wozy z 
prowjantem. Prusacy zaniechali ostrzeli- 
wania Belfortu. 

Berlin 30 grudnia. Półurzędowe tutej- 
sze dzienniki wyrażają nadzieję, że nota 
hr. Bismarka do gabinetu wiedeńskiego, : 
w którćj kanclerz niemiecki z własnćj ini- 
cjatywy wyraża gotowość utrzymywania 
z Austrją dobrych stosunków, wpłynie ne 
opinję publiczną w Bawarji i usposobi ję 
lepićj dla polityki prusko-niemieckiej. 

W tutejszych kołach wojskowych pa- 
nuje przekonanie, że Paryż podda się w 
przeciągu najdalej 3 tygodni, poczém wv- 
stąpi silne stronnictwo pokojowe pod 

rzewodnictwem Thiersa i Guizota, 

Londyn 30 grudnia. Daily Tel. donos: 
że fabrykant tutejszy Remington urząd 
regularny przewóz statkami parowemi %9 
Southampton do Bordeaux, którą to dro 

ą wysyłać będzie co dziesięć dni po 
20.000 karabinów do Francji. ; 

Londyn 30 grudniu. Protokół, który 
podpisanym zostanie na pierwszóm po- 
siedzeniu konferencji w sprawie mor 
czarnego, zawiera w sobie wyraźne z - 
strzeżenie, że obradowanie nad neutr > 
nością morza czarnego w niczem nie pr 
sądza prawomocności traktatów wog 

Bukareszt 30 grudnia. Książe pulou 
Iwanowi Ghika, jako reprezentantowi 
większości parlamentarnej, złożenie no- 
wego gabinotu. 

Kursa. Wiedeń 30 grudnia g. 12 m, 45 
5%, zjednocz dług. państwa —.—.— 50, 
zjednocz. dług państwa w srebrze —— — 
Losy 21860 r. 92.20. — Akcje banku 
129.—. — Akcje” kredytowe 246.75. — 
Londyn —.—.— Srebro —==— Dukat 
— Lombardy 180.10.— Losy « rem 
1864 113.30. — Akcje franko-austrjackie 
96.50.— Napoleony 9.96'/. — Akcje kole: 
galic. Karola Ludwika 239.25. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 188.—. — Akcje 
kolei półn. wschodnićj 157,—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 90.50. 
Akcje banku jeneraln. 86.—. — Kent 
w srebrze 65.35. — Obligi indemnizacyjuć 
galicyjskie —.—. — Akcje banku wied. 

la obrotu ogólnego —.—. — Akcie 
anglo-banku —.—.— Akcje kolei rząd 
—.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkiśj 
. — Akcje kol. Rudolfa 


— 0,07 — 


Akcje kolei pardubickiej ——. — Akej 
kolei północ. —.— Tramway ——. 


Akcje banku budowy Akcją 
kolei wschodnićj ——. — Akcje ko! 
alfóldzkićej —.—.— Akcje banku augie 
węgierskiego —.—. 


Usposob.enie giełdy : stalsze. 


Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański) 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 


Delikatny pokarm leczniczy Revalescitre 
stawiają wszelkim lekarstwom, a mianowicie: 


Wszystkim cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Revalescióre du Barry, która Ł 


lekarstw i kosztów leczy następujace choroby: 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watroby, p» 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrev 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głow 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabei 


melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i 


z których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły; wyjątki z tych świadectw na żadanie mog 


być przesłane, 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych akoteż ujdzie 


50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 
(Kuracja Nr. 68,471). 
Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że 


du Barry, to jest od dwóch lat nie czuję więcćj dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawna bystrość, tak że nie potrzebuje wię 
okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 80 lat. 
odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam do* 


wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł 
deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. 


Bakałarz św. Teologii i probogzez powiat Moga 
W puszkach zawierających */, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kzp 2 ft 4 zs 40 
>] 5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. - ; 
Revalesciere Chocolatèe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filizang 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filigg 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 
sprowadzić można gdziekoiwiekbadź 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; 


; we Lwowie Rożłender; w Czerniow 


10łJ. Kronstiidter; w Gracu bracia Ober.anzmeyer; w Bg 


(NacLesłane.) 


Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 186%. 


ZA I 


du Barry leczy wszystkie choroby, które ct 


"= 


bladaczkę. — 72,000 świadectw kuracji chom 


od czasu kiedy używam cudownej Revaiescie 
Na 


Słowem cznie, 
: t 
i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić 1e m 
Z uszanowaniem: 
Piotr Castelli, 


4 
4 
a 


ekazen 
eszcie 
sh Se 


- |] CENTRAL-BLATT 


_. 6” Uwiadomienie. %€e 
 Przenosząc moją trafikę od No- 


weg» roku do korzeanego handlu 
p. Muthsama ulica Florjańska N. 358 
zawiadamiam szanowną Publiczność, 
że jak dotąd tak i nadal trafika ta 
zaopatrzoną będzie we wszystkie 
cygara krajowe, prawdziwe hawan- 
na i papierosy, tytonie, tabaki, oraz 
marki stęplowe i listowe. 

Folecając się łaskawym względom 
Szanownćj Publiczności — zwracam 
zarazem uwagę, że tam również bę- 
dą do nabycia promessy na każdo- 
razowe ciągnienie losów z roku 1864 
i losów kredytowych. 1312(2-2) 


Antonina Breda. 


po 2 


Nur den Interesseu der 
Elerren Wuuncińirzte 
gewidmet ist das 


Medicinisch - Chirurgische 


Aprobowany è 
dentystaz Berlina 
J. DŁUŻYNSKI, 


mieszka teraz przy ulicy Florjańskiéj 

r. 333, 1256(4-7) 

Przyjmuje przedpołudniem od godz. 9 do 
wpół do 1szćj — popoł. od 2 do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5. 


Organ der pract. Aerzte. 


Dasselbe enthält von allen med. Blättern 
die meisten Originalartikel, die zahireichsten | 
Reproductionen des Besten, was die übrigen 
Fachjournale enthielten, und kämpft in seinem 
Feuilleton für die endliche Regelung der Ver- 
hältnisse der Wundärzte auf Grund der Gleich- 
stellung des gesammten Sanitätspersonales.— 
Man priinumerirt auf den 

sechsten Jahrgang 


des Med.-Chir. Centralblattes mit ganzjährig 
fi. 5, halbjährig fl. 2.50, vierteljährig fl. 1.25 
am besten mittelst Postanweisungen bei der 


Redaction und Administration 
1302(2-3) Wien, III., Hauptstrasse 68. 


CENNIK 


z handlu nasion i zakładu ogrodniczego 
w Cieszynie, 


na rok 1871, 


wyszedł z pod prasy i rozsyła się szanownéj publi 


lub niemieckim języku. 


Isr. Rosenthal 


przeprowadziwszy sie z ulicy é. Józefa 

w narożnik ulic ś. Tomasza-Florjańskićj 
Nr. 350, 

gdzie apteka Wgo Miczyńskiego — ma 

1261 zaszczyt poleeić swój 7-12 


i liczne zamówienia. 
1304(2-3) 


Karol Steffek 


w Cieszynie na Szląsku austrjackiem. 


BANK GALICYJSKI 


dla Handlui Przemysła w Krakowie 


POCZĄWSZY OC d. 2 stycznia 1871 r. 
za noworoczny kupon od swych Akcyj z wpłatą 40). 
w stosunku 5% rocznie, 


(Lwa) 


pod firmą KAROLA STEFFEK w Cieszynie 


ezności na frankowane listy bezpłatnie w polskim 


Co rok pomnaża sie liczba naszych szanownych 
odbiorców i daje świadectwo o naszćj rzetelności; 
ztad ośmielamy sia prosić o dalsza przychylność 


handel hurtowny i cząstkowy win 


łaskawym wzgledom szan. Publiczności. 


Handel pod firma 


A. GUMPLOWICZ 


w Krakowie przy ulicy Grodzkićj 1, 68 
na pierwszóm piętrze, poleca : 


Dywany szkockie, 


SLAN Y 


BALSAM VETORINIEGO 


Powszechnie znany niezawodny śro- 31/; łokci długie, 21/, szerokie, bardzo 
dek ua cierpienia reumatyzmowe, ner- »raktyczne przed kanapy, na sanki 
wows fluksje, bót zębów, bót- głowy; prasy łóżka etc. , SRY ` - 


wszelkie kurcze, czkawki, biegunki z za- 
ziebienia, leczy tak zwany tie doulou- 
reux, szkorbut; codzień używany z zi- 
mną wodą do płukania ust, chroni od 
zepsucia zębów, wzmacnia dziąsła i pó- 
zbawia nieprzyjemnego odoru ust, leczy 


po 3 złir. BO cent. 


KOBIERCE, 


angielskie, francuzkie i krajowe od naj- 


wszelkie sparzenia i spieczenia bardzo tańszych do najbardzićj wykwintnych 
szybko, podobnież wszelkie rany niebez- we wszystkich możebnych rozmiarach. 


pieczne, zastarzałe lub zaniedbaye i chro- 
ni od zgorzeliny (Brand); leczy różne 
słabości ócz, niszczy opałenia od słońca 
nadajac twarzy ezerstwość i delikatność, 
gładząc zmarszczki. 

Cena jednego flakonu 1 złr. 50 cnt. 
w. a. Utrzymuja ten balsam w Krako- 
wle pp. apt. W. Redyk, dr. Sawiczewski, 
E. Stockmar, J. Jahn, J. N. Walter, a 
we Lwowie i na prowincji każda prawie 
apteka i znaczniejsze handle. 


CELODNIELI 


wełniane z włókna manilla i kokosow. 


łokieć po cent. 28. 35 do 50. 
SŁOMIANKI AMERYKAŃSKIE 


Koce na konie, 
w ulepsza gatunkach, , krajowego 
wyroDu 1 angie SKIE, 
dara 6, 8, 10 do 20 zi aż 
7 z ato o-r) 
Kołdry wełniane 
sztuka fl. 4, 5, 6 do 10. 


Odznaczone w Paryżu 1870. 


Biały Syrup Piersiowy 
E. A. W. MAYERA w BERLINIE 
przeciw wszelkiemu 
zastarzałemu kaszlowi, boleściom w 
piersiach, drapaniu w krtani, chrypce. 
zaflegmieniu, pluciu krwią, asthmie. 
kokluszowi. i kaszlowi suchotniczemu, 


jest najpewniejszym i najlepszym 
(1084) środkiem. 


Przesyłki 
za pobraniem pocztowóm. 


w2 y 


wmrariengasse in Wiem 
znajduje sie 


pierwszy i największy austrjacki —. 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 
tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako též i 
pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty- 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 
większym wyborze i po zdumiewająco niskich 

stałych cenach, a to: 


MIE” Prawdziwy Syrop Piersiowy jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap- 
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhecht. 


Proszę uważać na pieczatke i etykiete 


MIE" Zapewnione od fałszowania i na- 
śladownictwa znakiem ochronnym we- 
dle c. k. patentn z d. 7 grudnia 18 8 
do 1. 180/534. 


me Każda flaszka jest opatrzona moją firwą. m 


OLEJEK 


a Obuwie dla mężczyzn. 
na Reumatyzm l Podagrę ze skóry patent. etes ei od fl. 4.50 do fl. 5— 
> 9 ADBŁOWOJ wabi w ny OE... 6.60 
> i ETA b E E ra OA pp Gei g a 
(Gościec). 1178(7-12) | k „ Z Ama podeszwa „ „ 8.50 „ „10.— 
ze sukna dla cierpiące. na nogi „ „ 6.50 „ „ 8.— 
Dra Langa. z moskiewsk. lakieru ..*..... win BGŻ „4 „07,60 
SST FET z mosk, lak. z 4na podesz. kork. „ „ 9.— „ „10— 
buty juchtowe: lub cielęce:'...-5 „r Oih | „12— 


„Zaleca się wszystkim cierpiacym: na reuma- 
tyzm, podagrę (Gościec), darcie w kościach itd. 
którzy już wszelkich innych środków bezskutecznie 


dila pax. 
Prunel., skórzan. lub aksamit. 


używali. wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 
Dostać można jedynie w aptekach: A. SIEDLEC-| * » mn lepsze. n n T— pop 7— 
KIEGO pod „Białym Orłem* w Krakowie — Z. n ” „ do ściągan. non emn n 4.50 
RUCKERA we Lwowie — G., JOHANNIEGO w Biel-| » » " A nn A M i 
sku. — Cena fiakonu 1 złr. 40 cent. — Sposób Z U k » kład „ua podeszw „ „ 5.50 „ y 35 
użycia dołącza się do każdego flakonu. e sukna wykładane......... W n 5.50 „ „ 8.50 
: Atasówe» +7. E oiis a n On 7:60 


Świadectwo. 
Wielka boleść i darcie w kościach, oraz na- 


dla dzieci i dziewcząt 
Prunelewe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 » 3.50 


3 


brzmienie w stawach, zmusiły mnie w jesieni w 7 ń » 8 n 280 „ „ 4,— 
r. 1869 przez dłuższy czas w łóżku pozostać. dla chłopców 

Używanie różnych środków było bezskuteczne, | Buciki ze skóry cielecój ...:- p n B— p „ 4,— 

-ah kaza przynieść powyższy olejek Dra Langa, | Polskie buty....... ERY a ERE AE T 


o środka zostałem zupełnie wyle- 

ie, nawet przy zmianie powietrza 
dolegliwości. 

9 stycznia 1870. 


przchice. 
świadectwa 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tóm miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra- 
niem należytości pocztą natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute- 
czniają się jak najrychlej. 

eu  Odprzedający otrzymają rabat. -#®m 


ek nauczyciel, 


deli 1 stycznia. 


wypłacać bedzie 


1814(3-8) 


Zir. wal. austr. 


Skujaczność e przez J.0.K. Mość P: k. EP ek 
POMADY NA POROST WŁOSÓW, 
ONE SH 

( zwane A 

EWALINA, | 


ZEE "Mu vyw 


która szybko, niezawodnie i trwale przeciw wypadaniu włosów, na usunięcie łupieżu działa 
i łyse miejsca na głowie porostem bujnego włosa pokrywa, niemnićj : 


Bn) ESSC Kwalinowa na porost brody, 


która już w najwcześniejszym wieku młodziewczym oddziaływa na |porost brody, téj najpiekniejszćj 

ozdoby mężczyzny, zalecane są Szanownćj Publiczności nie w ten sposób, jak podobne inne środki 

na włosy przez swych fabrykantów, jako eudowne środki okrzykiwane, lecz poparte poniżćj wypi- 
sanemi świadectwami, jako rezultat naukowych badań i długoletniego doświadczenia. 


świadectwa: 


Podpisany robił próby w swćj praktyce ewalinową pomadą na porost włosów i esencją 
na porost brody — i nabrał przekonania, że po należytóm użyciu ewaliny, znika w najkrótszym 
czasie wszelkie tworzenie się łupieżu i wypadanie włosów — posada włosów sie wzmacnia, porost 
włosów ożywiony, a włosy otrzymuja napowrót swój naturalny połysk. 

Wiedeń d. 10 lutego 1867 r. Dr. Wiszanik m. p. 
(L S.) e. k, radca rządowy i medyczny, c. k. lekarz 
. M prymarjusz w c. k. ogóln. szpitalu w Wiedniu 
Pan Karol Mailly, 


Niniejszćm donoszę Panu, że stosownie do Pańskiego życzenia zrobiłem na sobie samym 
próbę z Pańskiemi c. k. uprzywilejowanemi wyrobami ewalinowemi na porost włosów i bardzo mi 
jest przyjemnie módz Panu donieść, że skutek przeszedł moje oczekiwania, i że moge Panu tylko 
powinszować w jego prżedsiębiorstwie. Możesz Pan być przekonanym, że Pańskie rzeczywiście do- 
skonałe wyroby bedę w mém kole najgorecćj zalecał. 

Wiedeń d. 29 listopada 1866 r. 
Józef Siitó, magister farmacyi. 

Już wypotrzebowałam moją flaszke esencyi ewalinowćj. Łupież zginał po pierwszćm uży- 
ciu, a wypadanie włosów zupęłnie ustało. Ten pomyślny rezultat wzmacnia moje zaufanie w Pań- 
skie ewalinowe wyroby na porost włosów, tak dalece, że i ja zaczynam teraz wierzyć w powtórne 
odrośnieęcie włosów. Przyjmij Pan itd. St. Gallen 15 stycznia 1867 r. 

Teresa Ballogh, żona c. k. sedziego. 

Kiedy już myślałem, że całe życie bedę bez brody i już wszelkich: środków używałem, o 
jakich tylko słyszałem, a zawsze bezskutecznie, przeczytałem Pańskie ogłoszenie o prawdziwie do- 
skonałćj ewalinowćj essencyi na porost brody, Chociaż prawde powiedziawszy i to' uważałem za 
kuglarstwo, jednak w krótkim czasie przekonałem siy przeciwnie i mam nadzieję, że niedługo cie- 
szyć się będę mógł silna i gesta broda. Polecajae wszystkim to samo sobie życzacym co i ja Pań- 
ską wyborna essencye ewalinewa, piszę sie itd. 

Wiedeń Leopoldstadt 25 stycznia 1867 r. 
Franciszek Haunold. 
Szanowny Panie Mailly! 

Aptekarz p. Török na ulicy Królewskićj, zachwala Pańskie środki na porost włosów i 
brody zwane ewaliną, a że takowe rzeczywiście sa tak dobre, musze Panu udzielić mojćj uciechy, 
że-po cezterotygodniowóm używaniu jéj, duże włosów i gesta broda mi urosła. 

Dziękuję Panu za to, i z pewnościa wielu to samo doświadczy, zrobisz Pan dobry interes, 
Życzę Panu tego, gdyż Pan na to zasługujesz i pozostaję z wysokićm poważaniem. 

Peszt 12 lutego 1867 r. 
1. Paphazy w. r., właściciel dóbr. 
Pan Karol Mailly w Wiedniu. 

Odkad zacząłem używać według przepisu Pańskie wyroby ewalinowe — z przyjemnością 
przekonałem się, że moje włosy, które prawie już zupełnie wypadły, nietylko przestały wypađać, 
ale na nowo róść zaczeły. Przyjemność te, a więcéj podziw mam jedynie do zawdzięczenia Pańskićj 
ewalinowój pomadzie na porost włosów, nie moge pominąć sposobności, aby panu nie wyrazić 
mojego uznania. 

Wiedeń 25 kwietnia 1867 r. Konst. H. Czanoff w. r. 
urzędnik towarzystwa żeglugi parowćj na Dunaju. 
Szanowny Panie Mailly. 

Kupiłem w aptece Pańskie wyroby ewalinowe na porost włosów, aby zapobiedz ciagłemu 

wypadaniu tychże i byłem bardzo zdziwiony. że po pierwszóm umyciu głowy, łupież zupełnie zni- 


knął. — Obecnie zużyłem 1 słoiki pomady i 3 flakony essencji, a wypadanie włosów nietylko zu- 
pełnie ustało, ale łyse miejsca głowy nowym okryły się włosem. — Jestem Panu zą to bardzo 


wdzięczny, a żeby i innnym w podobnym stanie bedacym zwrócić uwage, npoważniam Pana do 
ogłoszenia tego pisma i piszę sie wdzięcznym 
Zagrzeb 21go lutego 1867 r. 
Panu Karolowi Mailly w Wiedniu. 
Przekonawszy sie najzupełnićj i nadspodziewanie o wybornój skuteczności Pańskićj ewali- 
nowćj pomady na porost włosów i essencji na porost brody, nawet wypełniajac bardzo nieregular- 
nie Pański przepis użycia, upraszam Pana o przesłanie mi odwrotnie 2 słoików pomady ewalinowćj 
na porost włosów. — Z wysokićm poważaniem 
Schónhof 9go października 1868 r. 


v. Mattanovies. 


Karol Pattermann, piwowar. 
Pan Karol Mailly w Wiedniu. 

Ponieważ Pańska Ewallna mojćj córce pomogła, w skutek tego tę pomadę zaleciłem moim 
przyjacio-om i znajomym i spodziewam sie módz jćj wiele sprzedać w mym handlu korzennym. Prosze 
przeto Pana o przysłanie mi w tym celu 1 tuzina za pobraniem pocztowóm. Z poważaniem 

Neusohl 138 czerwca 1867 r. 
Ferdynand T. Nowak w. r. 
Bzanowny Panie! 

Zrobiwszy użytek z Pańskićj wybornćj ewalinowćj pomady na porost włosów i przeko- 
nawszy sie, iż takowa skutecznie oddziałała na porost włosów, upraszam Pana o przysłanie mi jeszcze 
jednego słoika pomady i 1 fiaszkę esencji, a to za pobraniem pocztowóm. 

Reichenau 6go czerwca 1867 r. 
Emilja Biedermann. 
Szanowny Panie! 

W dalszóm używaniu Pańskićj wybornéj ewalinowój pomady na porost włosów, prosze 

mi przysłać odwrotna poczta 1 słoik pomady. 
Ung.-Brod 20-go czerwca 1868 r. 

Antonina Prilinger w. r. 
Szanowny Panie Karolu Mailly! 

Smiem Pana prosić o przesłanie za pobraniem należytości poczta 1 słoika ewalinowej 
pomady na porost włosów i 1 flakonu esencji pod adresem: „Pani Helena Sibinaz w Pancsowa*. 
Ja także używałem tych wybornych środków i jestem tak szczęśliwy, że dalsze wypadanie włosów 
ustalo, a podstawa włosów okryła sie nowym porostem w przeciagu jednego miesiąca. Przyjm Pan 
zapewnienie mego szacunkn i proszę Pana wyż wspomnione dwa gatunki jak najpredzćj przysłać. 

Allibunar 12 stycznia 1868 r. Schivan Sibinaz. 
Wielmożny Panie ! 

Za załączona tu kwotę upraszam Pana przysłać mi 1 flakon ewalinowćj essencji, a nie 
mogę pominąć sposobności wyrażenia Panu mojego podziękowania za ostatnia przesyłke, szcze- 
gólnićj, gdy tak obfite tworzenie sie łupieżu, zupełnie. ustało, Z poważaniem 

Hohenstadt 23-go lipca 18651 ą 
Fran. Kankowsky, c. k. urzędnik podatkowy. 
łaskawy Panie ! i 


Zmuszony jestem powtórnie prosić Pana o pzzesłanie mi essencji ewalinowėj -- i musze | 


Panu donieść, że nowy rezultat prawdziwym się Qkazał, to jest, że mi włosy zupełnie nowe odro- 
sły, z czego się niewypowiedzianie cieszę. Przekopawszy się więc o prawdziwćj skuteczności tych 
wyrobów, musze ich dalój używać. 
Gwojno 18 października 1868 r. Józef Meixner 

c. k. pensjonowany weterunarz. 
Pan Kerol Mally w Wiedniu. - 

Otrzymujesz Pan w załączeniu kwotę itd. Ze sprzedanych dotad pomad i essencji ewali- 
nowych znam wypadek, gdzie skutek jest rzeczywiście świetny, a jeżeli sobie Pan życzysz, to do- 


Jan Erlacher. 


niosę o tém w jednym lub dwóch tutejszych dziennikach. 
Wilten (Tyrol) 25 maja 1868 r. 
Panie! ` 
Znajduję Pańska pomadę ewalinową wyborna do utrzymania i dla porostu włosów i pro- 
szę o przysłanie mi powtórne dwóch słoików. Galta p. Villagos 1 listopada 1868 r. 
? Stefania de St. Iwanyi. 
Cen » 1 słoik ewalinowćj pomady na porost 'włosów kosztuje: duży 1 zły. 50 cent., 
y: mały 80 cent. w. a: 1 flakon essencyi, ewalinowćj na porost brody kosztuje: 
wielki 2 złr. 50 cent., mały 1 złr. 30 cevt, Pod adresenņ Chąrles M im 
"Wien Gretreiciraąrizt Nr. 1, wypołnidne beda wszelkie polecenia na i lub 
więcćj sztuk za nadesłaniem odpowiednićj kwoty, lub pobierijniem tćjże poczta. * 
Bf. Składy zaj się w WIEDNIU w ce. k. Aptece nadwornéj 4g  1317(1-2) 
w KRAKOWIE: w haudlach pp. JOZEFA JAHNA i LEONA FEINTUCHA — we LWOWIE: w Apte- 
kach pp. Z. RUCKERA, PIOTRA MIKOLASZA i ADOLFA BERLINERA; . 
w Brzeżanach p. Boruch Fadenchecht i p. Józef Zminkowsski, aptekarz — w Buczaczu pp. J. 
Kodrębski i Kercel — w Czerniowcach p. Ignac Schnirch — w Dobromilu p. Antoni Gro- 
towski aptekarz — w Grybowie p. Aloizy Muszyński — w Jarosławiu p. A. Bohuss aptekarz — 
w Kołomyi p. Jakób Sternhell — w Makowie p. E. Mayer aptekarz — w N. Sączu p. S: 
Lichtmann — w Przemyślu p. E. Machalski —w Samborze p. lózef Riedel aptekarz — w Stryju 
p. 1. Sidorowicz aptekarz — w Tarnowie p. W. T. A: Wiologórski — w Tarnopolu p. ©. La- 
tinek i A. Morawetz — w Turce p. A. Czyrniański — w Wadowicach apteka pani Zofii Unma — 
s w Zaleszezykach p. łózet kodręhski — w Złoczowie p. 0. Fadenchecht. 
W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 
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polecamy bardzo 

zastarzałe hernie po większćj części zupełnie. (Sposób użycia i ciekawe świadectwa 

dodaje sie bezpłatnie). Można nabyć w słoikach po 3 złr. 20 ct. w. 

ctwem samego wynalazcy jak również u p. 

w Krakowie i u p. Zygmunta Ruckera aptekarza we Lwowie. 
+ : 
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Niesłychanie tanio do ilości i jakości potraw! 


W restauracji „pod Murzynamić na i/ piętrze przy handlu kolonialnym 


LEONARDA MIEŻB 


przyjmuje się abonamenta ra Objądy z 3ch potraw. 
miesięcznie po 10 złr. wal. austr. 
Za 10 złr, otrzymuje abonament $O bitetów które możę zużytkować nieregularnie — 
objady te składaja sie z rosołu lub zupy, sztuka-mięsą | pieczystego z jarzyną, 
obiady zaś z zupy i jednego mięsa xosztuja tylko 4 gjy, miesięcznie. 
M£Ę Tamże dostać można w każda niedziele i agwartek BU 
F' LAKÓW, | 
duża porcja %0 kr, — mała powcja ÈR kr. w. a. 
3 gdzie również każdego czasu dostać można k 
wędlin, „marynat, śledzi rozmaitych, kawioru, likierów, wódek gdańsk. 
piwa wojnickiego, lagier-bier, boka, herbaty, kawy, i t. d. 
ą we W handlu kolonialnym jest znaczny zapas Pu 
migdałów, rodzynków w różnych gatunkach, fig sułtańskich, owoców obamażanych, 
cykat, pomarańczyków, i t.d., 
? które po bardzo niskićj cenie sprzedaje się. 
Biorącym w znacznych partjach na prowincję, odstępuje się rabat. 
tata mna a waz a 


+ 


* 


+ 


Zarazem Świ honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otrzymałem 


wieży Transport Herbaty Rossyjskićj 


po cenach od © złr. B© cent. do A£ zir. wał. austr. za 1 funt. 
Polecam się łaskawym wzęledom Szanownćj Publiczności z powyższemi artykułami 


Leonard Mieżb. 
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W KANTORZE BANKOWYM -_ 
STANISŁAWA FEINTUGHA, 


w Krakowie, w Rynku Głównym, 
UF wypłacają się 7 


wszelkie kupony I" stycznia 1871 r. w banknotach 
lub w srebrze płatne. 


Również przyjmują się do-pódniesienia procentu 
kuponami jeszcze nieopatrzone 

certyfikaty kolei KOSZYCKiEj, 
Rudolfa, WSChodnio- 


węgierskiej i ŁŁupkowskie/ 
za bardzo umiarkowaną prowizją. 


Zlecenia w tój mierze z prowincji, pocztą uskutecznione 
być mogą. 


1320(2-2 


Ogniotrwałe, miernicze aparaty na petroleum 


z e. k. wyłącznie uprzyw. fabryki 


JANA SCHMIDTA. 


Skład i Komptoar: Stadt, Kóllnerhofgasse, Nr. 4 w Wiedniu. 


Także wyrabiam 1257(8-10 
nader praktyczne pompy na petroleum, 
działające podwójnie i pojedyńczo. 
Cenniki z rysunkiem gratis. 


Oc 7 lipca wychodzi w Zrakow 


me DJABEŁ we 


dwutygodnik humorystyczny, illustrowany, 

" zawierajacy j 3 

obok głębokich przeglądów wielkićj polityki powszechnėj, 
społecznego we wszystkich prowincyach z 


najwierniejszy obraz życia 
e i Po, x 


Prenumerata kwartalna: w Austryi złr. £. (Urzedy pocztowe prenumerujac dla 
siebie, płaca tylko 8% cent.) w Niemczech, w W. ks. Poznańskióm, Prusach Wscho- 
dnich i Zachodnich sr. gr. ©%, we Francyi, Belgji. Szwajcaryi i ks. Naddunajskic: 
8 franki, w Ameryce 4 franki. 

Rocznik I. Djabła (oprawny) zł. %. 1319(1-3) 
Prenumerata przyjmuje się tylko od 1 stycznia, 1 kwietnia, 1 lipca t 1 października. 


„Do Djabła! w Erakowie! * 


X 


Aeres: 


_Cierpiącym na hernie brzuszne 


maść G. Sturzeneggera w Herisau w Szwajcaryi. Leezy ona nawet 
a. tak za pośredni- 
Wiktora Redyka w aptece pod „baranitiem“ 
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KANTOR WYMIANY 
ALBERTA MENDELSBURGA 


w Krakowie, w Rynku głównym Nr. 9, 


WY płaca wszelkie kupony 
bądź w srebrze bądź RANENROtAMI1. 


Przyjmuje do odstęplowania 
kwity interymalne kolei Rudolfa — wschodnio - węgierskiej , 
koszycko-bogumińskićj i przemysko-łupkowskiej. 


Daje zaliczki 


na wszelkie papiery publiczne pod najlżejszemi warunkami. 
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